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Rok 1994 je s t sposobną datą do tego, by jeszcze raz wspomnieć (czyniło to 
wielu autorów z różnych okazji) o przekładach Psałterza na język polski. Mija 
właśnie 400 lat od wydania Psałterza  Jakuba Wujka, 395 lat od ogłoszenia drukiem 
jego całej Biblii. Rok ten jest 455 rocznicą pierwszej edycji Zołtarza Dawidów  
W alentego W róbla, 415 rocznicę pojaw ienia się Psałterza Dawidów  Jana Kochano­
wskiego, 475 rocznicą Psalmów Dawida  M acieja Rybińskiego. W roku 1994 mija 
20 lat od ukazania się na rynku wydawniczym  Psalmów Dawidowych  W ojciecha 
Bąka oraz Księgi Psalmów  Czesława M iłosza. Rocznice te zobowiązują by dorobek 
polskiej biblistyki i literatury choćby w zarysie jeszcze raz. przypomnieć.

Przez fakt przyjęcia Chrztu, Polska włączyła się w nurt fascynującej historii 
przekładów Psałterza. N ie od razu jednak otrzym ała Biblię w języku ojczystym, 
gdyż pierw sze wzmianki o częściow ych jej przekładach pochodzą dopiero z XIII 
wieku. Nie budzący wątpliwości w tym względzie jest czas nieco późniejszy, kiedy 
do rąk polskich chrześcijan dotarły pierwsze psałterze rękopiśmienne. Tymi 
najstarszym i, zachowanym i do naszych czasów tłumaczeniami, rozpoczęły się na 
dobre dzieje polskiego przekładu. Od początku pełniły one rolę modlitewnika 
budząc zainteresow anie ludzi różnego pochodzenia i wyznania. Trafiały do rąk sfer 
wykształconych i ludu prostego, katolików i protestantów, wciąż i tak samo przez 
cale wieki, aż do czasów w spółczesnych, w coraz to liczniejszych wydaniach.

Przekładam i Psałterza  zajmowali się biegli bibliści, duchowni i świeccy, 
pisarze i poeci. W szyscy dokonane przez siebie prace uważali za dzieło swego 
życia. D okonyw ana translacja stawała się sukcesem nie tylko ich autora; były one 
poważnym wkładem  w dobro kultury narodowej, a nade wszystko stanowiły piękny 
dorobek religijny narodu.
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I. TŁU M A C ZEN IA  DOSŁOW NI· PSAŁTERZA  
w RĘKOPISACH i STARODRUKACH

1. Przekłady katolickie

a. Psałterz Kingi

N ajdaw niejszym  ze znanych nam psałterzy w języku polskim jest Psałterz 
Floriański z II poł. XIV wieku. Jest to przekład zachowany do tej pory i z tych 
„zachow anych” —  najw cześniejszy. Jednak kroniki z XIII wieku przekazują nam 
wiadom ość o tym, że ju ż  księżna Kinga, która po śmierci męża, Bolesława  
Wstydliwego, osiadła w założonym  prz.cz siebie klasztorze Klarysek w Starym Sączu, 
posiadała Psałterz w języku  po lsk im  1 Zaw sze przed wyjściem  z kościoła miała 
zwyczaj recytow ać 10 psalm ów  w języku ojczystym , odmawiając w ten sposób cały 
Psałterz2.

Aleksander B rückner opierając się na przekazach kronik przyjął istnienie 
takiego przekładu3. Rów nież M aria K ossowska powołując się na badania Brucknera 
wyjaśniła, iż zapotrzebowanie na Psałterz, w języku  narodowym wyrosło ze 
wzmożonej żarliwości religijnej w narodzie powodowanej kataklizm am i takimi, ja k  
najazdy tatarskie i zaraza morowa. Polskiego przekładu dom agały się przede  
wszystkim  kobiety4. Podobnie też Stanisław  Słoński przedstawiając historię Psał­
terza Floriańskiego, pisał: rękopis zabytku pochodzi wprawdzie z. końca X IV  wieku, 
ale je s t niewątpliw ie odpisem  zm odernizowanym  daleko starszego, nie zachowane­
go oryginału, z. którego też. prawdopodobnie, dokonano po raz. drugi w końcu XV  
wieku kopii, znanej nam pod  naz.wą Psałterza Puławskiego5. Także Zenon Klem en­
siew icz w sw oich badaniach stwierdził, że stan rzeczy, który zastajem y w XIV  
wieku, upoważnia do uznania w nim  nie samego początku i pierwszych prób, ale 
dalszego ciągu pracy pisarskiej, która ma już. z.a sobą pow ażną tradycję 6

W szystkie te argum enty, zarów no historyczne jak  i filologiczne, przedstawione 
przez wyżej wym ienionych autorów, mimo głosów przeciw nych7, w skazują na to, 
że faktycznie był taki przekład, którego istnienia się dowodzi i który określa się 
jako  Psałterz Kingi.

1  J. K r z y ż a n o w s k i ,  D zieje literatury polskiej, W arszaw a 1979, s. 14.
2 Zob. M onum enta P oloniae h istoriae, W arszaw a 1962, t. 4, s. 706 —  Mówi o tym rów nież 

J. K l e i n e r ,  Z arys dziejów  literatury polskiej, W rocław---W arszawa-K raków 1968, s. 25.
1 Zob. Λ. I t r  ii c k n e r, L iteratura religijna w Polsce średniow iecznej. P ism o i apokryfy, W arszaw a 

1903, t. 2, s. 63.
4 M. K o s s o w s k a ,  B iblia w  języku  polskim , Poznań 1969, t. I, s. 16.
5 S. S ł o ń s k i ,  H istoria języka polskiego w zarysie, W arszaw a 1953, s. 63.
6  Z. K l e m e n s i e w i c z ,  H istoria języka polskiego, W arszaw a 1985, t. I, s. 79. Zob. 

Λ B r ü c k n e r ,  L iteratura polska. Początki —  Rozw ój —  Czasy ostatnie. W arszaw a 1931, s. 10; 
P. C h m i e l o w s k i ,  H istoria literatury polskiej, Lw ów  1931, s. 35.

7 Zob. J. F i j a l c k ,  Pam iętn ik  Literacki III (1904), s. 662 -664 .
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b. Psałterz  Floriański

Psałterzem , co do którego istnienia nie ma wątpliwości, jest Psałterz Floriań­
ski*. N azw ę flo riański nadal Psałterzowi Nehring od St. Florian, opactwa zgrom a­
dzenia kanoników  regularnych w pobliżu Linzu w Austrii Górnej. Tam  w ciszy 
i zapom nieniu przechow yw ał się prawdopodobnie przez trzy wieki. Dopiero  w roku 
1825 zwrócił na inego uwagę bibliotekarz opactwa, ks. kanonik Jó ze f Chmel..., 
zainteresował się Psałterzem i bardzo dokładnie przepisał jeg o  część polską  
i niem iecką oraz. miejsca tekstu łacińskiego niezgodne z. Wulgatą. Rzecz przepisaną  
posiał B. Kopitarowi, bibliotekarzowi Cesarskiej Biblioteki vt’ Wiedniu. Kopitar 
porów nał odpis z oryginałem  oceniajcie go jako  doskonały 9.

Psałterz, ten zwano także Psałterzem M ałgorzaty, lecz —  ja k  stwierdził 
Brückner —  nazwa je s t  całkiem dowolna i m ylna10, ponieważ —  pisał dalej 
—  wydawca, br. St. Borkowski przeznaczył go Małgorzacie, żonie króla Lojsa bez 
śladu upraw nienia"  i dodaje następnie: lepiej ju ż  poczynał sobie drugi (właściwy) 
wydawca, slawista wiedeński, stow ieniec Kopitar, przeznaczajcie go Maryi, starszej 
córce Lojsa, desygnowanej królowej polskiej, żonie Luksemburczyka; ozdobne „M "  
w rękopisie upoważniało go do takiego m niem ania12. Obecność znowu lilii 
andegaweńskich w Psałterzu  w skazuje na Jadwigę jako jej właścicielkę. Mógł on 
stanowić część jej biblioteki wyłącznie treści ascetycznej w języku narodow ym  13

A leksander Brückner, który dokonał szczegółowo opisu oprawy Psałterza , 
powołując się na badania N ehringa i Bernackiego stwierdził, że Psałterz. Floriański 
nie zachował sw ej pierw otnej oprawy, tj. tej, która go ochraniała przez, wiek X V  
i większą część następnego 14.

Blok książkowy Psałterza F loriańskiego składa się dzisiaj z dwu zasadniczych  
części. Pierwsza z nich stanowi trzon rękopisu, tzn. to, co się w nim zachowało  
z. pierwotnej, średniow iecznej całości; na drugą składają się cztery karty przybyszo­
we, dołączone do trzonu dopiero  w XVI stuleciu, właściwie przy okazji ponownego  
oprawiania rękopisu. Trzon licz.y 297 kart pergaminowych należących do 35  
składek, z. których pierwsza je s t zdekompletowana brakiem jednej karty, reszta 
natom iast dochowała się w całości. Okładki obecnej oprawy sporządzone z desek 
(prawdopodobnie bukowych) z. których każda o wielkości: 3 4 ,5 x2 4  cm. Pokrycie 
okładek i grzbietu stanowi piat świńskiej skóry  (...) m iejscami zabrudzonej15. W tym

8 Zob. L. B e r n n c k i  (red.), P sałterz F loriański łacińsko-polsko-nicm iceki. R ękopis B iblioteki 
Narodow ej w W arszaw ie. W ydali R. O y s z  y n i e  c, W. T  a s z y e k i, S. K u b i e  a, Lw ów  1939.

9  M. K o s s o  w s k a, jw ., s. 18-19.
10 Z ob. A. B r il c k il c  r. L iteratura religijna, jw ., s. 7.
11 Tam że.
12 Tam że.
13 Tam że. —  T ezę o królow ej Jadw idze jak o  w łaścicielce Psałterza F loriańskiego  w ysuw a rów nież 

M. G ę b  a r o w i c z, P sałterz F loriański i jeg o  geneza, W roclaw -W arszaw a-K raków  1965, s. 156. On 
leż w skazuje na P io tra  W ysza z Radolina, biskupa krakow skiego (1392-1412) później gnieźnieńskiego 
(1412-1414) jak o  bezpośredniego inicjatora tego dzieła.

14 A. B r ü e k n e r, O becna opraw a Psałterza F loriańskiego, w: L. B e r n a c k  i. Psałterz F loriański, 
jw., s. I .

15 T am że, s. 1-15.
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samym wydaniu Birkenm ajer przeprowadził paleograficzny rozbiór rękopisu"’. 
O pierając się na wcześniejszych opracowaniach N chringa '7 i B ernackiegols uzupeł­
nił je  i w niektórych miejscach poprawił.

Psałterz Floriański to nie tylko zabytek literatury. Jest on także pomnikiem 
sztuki, szczególnie ze względu na miniatury, jak ie  mieści na swoich kartach, '/.e 
stanowiska historii sztuki opracował je  W ładysław Podlacha10. Psałterz, posiada na 
wolnych miejscach kart roślinne ornam enty, m alowane inicjały, które są dziełem 
wielu rąk i wykonane są w różnych stylach. Z pewnością jednak wyszły one ze 
środow iska niem ieckiego. W skazuje na to nie tylko sama obecność tekstu niem iec­
kiego obok łacińskiego i polskiego, ale styl miniatur, który zawiera ponadto 
elem enty pochodzenia w łoskiego i francuskiego.

Psałterz. F loriański to nie tylko tekst psalmów. Zawiera on również dwa 
prologi, symbol św. Atanazego oraz pięć kantyków, po których następują psalmy
o nieco naruszonym  układzie. Po psalm ie 117 umieszczono bowiem psalm 119
i 120, a dopiero po nich psalm I 18, kończący się 32 wersetem, po którym następuje 
Sym bolum  A thanasianum  i dalej tekst psalmu. Po psalmach zam ieszczono kantyki.

Tekst łaciński nieznacznie odbiega od W ulgaty, natomiast niemiecki bardzo 
zbliżony jest do dialektu śląskiego20.

Jako zabytek literacki —  stw ierdził o. Romuald Gustaw21 —  Psałterz nie 
posiada żadnego znaczenia. T łum aczenie —  według niego —  jest nieudolne, 
oddające niew olniczo znaczenie kolejno następujących po sobie wyrazów bez 
zrozum ienia treści. Liczne czechizm y świadczą o korzystaniu przy tłumaczeniu 
z przekładu czeskiego. Jest to bardzo słaba próba posługiwania się językiem  
ojczystym 22. Zdania tego nie podzieliła Kossowska, która zebrała m nóstwo m ateria­
łu dow odow ego na to, ja k  pieczołowicie i z. jakim  znawstwem języka  ojczystego  
wykonał: tłum acz swe zadanie. Psałterz czeka na gruntowne opracowanie pod  tym  
względem. To bogata kopalina. M ożna Z niej wydobyć nie tylko mnóstwo dowodów  
na sam odzielność tłum acza w kształtowaniu językow ego oblicza przekładu, jego  
doskonałej znajomości, ale i właściwości ówczesnej polszczyzny już. w pełni 
ukształtowanych i niejednokrotnie żywych do dziś23

16 Zob. Λ. B i r k e n m a j e r ,  P sałterz F loriański jak o  zabytek kaligrafii, w: L. B o r n a c k i ,  
P sałterz F loriański, jw ., s. 19-63.

17 Zob. W. N c h r i n g ,  O  Psałterzu Floriańskim  lacińsko-polsko-nicm ieekim , w szczególności 
o polskim  jeg o  dziale, Poznań 1871.

18  Zob. L. li o r n a c k i .  G eneza i h istoria Psałterza F loriańskiego, Lwów 1927.
19 Zob. W. P o d I a e li a, M iniatury Psałterza Floriańskiego, w: L. B e  r n a c k i, Psałterz Floriański,

jw ., s. 6 7 -1 0 4 .
20  Zob. M. K o s s o w s k a ,  jw ., s. 27.
21 Zob. R. G u s t a w ,  Polska b ibliografia biblijna —  Polski przekład Pism a św., w: Podręczna

F ncyklopedia B iblijna, Poznań 1959, s. 299 -330 .
22 Z ob. T am że, s. 300.
23 M. K o s s o w s k a ,  jw ., s. 3 1.



l O L S K i i ;  [’K z i i K i . A D Y  r . w i . m e / A

c. Psałterz. Puławski

Kolejną translacją w chronologii przekładów jest Psałterz Puławski. Podobnie 
zresztą jak  Floriański jest on odpisem daleko starszego nie zachowanego oryginału, 
którym najprawdopodobniej mógł być Psałterz Kingi. Psałterz Puławski —  odpis 
powstały w XV wieku — jest znacznie zmodernizowany w stosunku do Floriań­
skiego , zarówno gdy chodzi o formy jak i słownictwo. Różni się także od 
wcześniejszego przekładu swoim przeznaczeniem. Psałterz Floriański bowiem, 
okazałego formatu, dedykowany był bardziej osobom królewskim, natomiast 
Puławski w form ie m odlitewnika używany był raczej przez ludzi św ieckich24.

Ze względu na przeciętne środowisko czytelnicze, w jakim  Psałterz ten miai 
być używany nie jest łatwo ustalić jego właściciela. Trudno jest jednoznacznie 
stwierdzić czy byI nim Jan Komorowski, o którym dowiadujemy się z treści jednej 
z not w nim zawartych. Na podstawie różnych notatek znajdujących się w Psałterzu 
m ożna wskazać na kilku kolejnych potencjalnych jego właścicieli. Między innymi 
Jan Rębieliński czy też Tadeusz C zacki25. Księga ta znajdowała się również 
w księgozbiorze biblioteki Czartoryskich26’. Żadne z wyżej wymienionych nazwisk 
wcale nie musi być „najpierw szym ” adresatem nowo powstałego przekładu.

Psałterz Puławski został spisany na pergam inie w sposób bardzo staranny, dużą 
literą po około 25 znaków w wierszu i 11-14 linijek na stronicy, ujęty w jedną 
zwartą kolum nę tekstu.

Rękopis ten — jak  stwierdzi! Małecki —  na pewno nie jest przekładem nowym, 
odrębnym od innych. W idać w nim dużo zależności od Psałterza Floriańskiego27. 
Bardzo praw dopodobnym  jest to, że tłum aczenia dokonano z W ulgaty, a Psałterz 
Floriański pełnił tu funkcję lektury pomocniczej. Psałterz Puławski stanowi jednak 
postęp w stosunku do Floriańskiego  w zakresie pisowni, słownictwa, trafności 
tłumaczenia. Ponadto elementem, który zdecydowanie odróżnia te psałterze to 
„w ykład”, czyli „argum ent” o treści alegorycznej28  stosowany do każdego psalmu.

Psałterz Puławski budził wiele kontrowersji jeżeli chodzi o czas i miejsce jego 
powstania. Nati nieproporcjonalnością między brzmieniem tekstu a jego przekazem 
ortograficznym  bardzo się dziwił Brückner29. Chodzi tu o typowo średniowieczny 
język, który nie bardzo korelował z nowoczesną już, jak  na ten okres, pisownią 
uporządkowaną, m ogącą pochodzić nawet z lat trzydziestych XVI wieku. Mimo to 
jednak Brückner datuje ten zabytek na wiek XIV. Podążając za tymi „anom aliam i” 
i opierając się na nich W ładysław  Kuraszkiewicz powstanie dzieła umiejscowił 
w wieku XVI. O. Rom uald Gustaw stwierdził, że Psałterz nie posiada wartości 
literackiej. W edług niego jako zabytek językow y stanowi on dziwną m ieszaninę 
pierwotnych wyrażeń i form, będących już przeżytkiem w chwili powstania 
rękopisu, z form am i i frazeologią z XV wieku. M imo mocno zm odernizowanej

24 Zoli. T am że, s. 45.
25 Zob. T am że, s. 46.
26. Zob. T am że, s. 47.
27 Zob. A. M a ł e c k i ,  B iblia K rólow ej Zofii, Lwów 1871, s. XLIV.
28 A. B r ü c k n e r ,  P sałterze polskie do połow y XVI w ieku. Rozpraw y A kadem ii U m iejętności 

34(1902), s. 266.
29 Zob. T am że, s. 16.
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pisowni i licznych naleciałości czeskich —  twierdził dalej —  Psałterz. Puławski. 
posiada niem ałe znaczenie dla słow nictw a staropolskiego30.

Trudno się zgodzić ze stw ierdzeniem  dziwna mieszanina, zwłaszcza, że Czes­
ław M iłosz o Psałterzu  tym mając zdecydowanie odmienne zdanie pisał, że używa 
on biblijnego wersetu, który jest szczególnie bliski uchu otwartemu na poezję 
W hitmana, Glandola i innych znakomitych poetów posługujących się nim po dziś 
dzień31.

d. Psałterz w Biblii Królowej Zofii

Odnośnie pow stania Biblii opieram y się jedynie na domysłach. Za informację 
w skazującą na rok jej pow stania uważa się notę um ieszczoną przez Piotra 
z Radoszyc: w chwili gdy dobiegła końca praca nad tym kodeksem, a która 
wskazuje, że ukończenie przepisywania tej Biblii (...) przypadło na 6 dzień maja 
1455 roku, i.e się to działo w Korczynie, że przepisującym  był Piotr z Radoszyc, 
a tłumaczem X. A ndrzej z. Jaszow ic32. Małecki stwierdził, że księga ta tłum aczona 
była z m yślą o królowej Zofii, wdowie po W ładysławie Jagielle. Zaznaczył jednak, 
iż dotyczy to tylko części Biblii, m ianowicie dopiero od strony 96. Karty 
w cześniejsze m ogły powstać już  za życia królowej Jadwigi ok. roku I39933. 
Bernacki jednak, wyrażając się o opracowaniu M ałeckiego jako przecenionym  
i wręcz niew iarygodnym , stwierdził, że argumenty przez niego przedstawione 
tkwią raczej w sferze dom ysłów, aniżeli sprawdzonych faktów34. Rękopis dotarł 
z kolei do rąk Jana Erazm a Krotoskiego, pana na Krotoszynie. Następnie, po roku 
1566, został przejęty przez Jana Łasickiego, wychowawcę synów Krotoskiego. Po 

jego śmierci natom iast znalazł się w rękach wojewody bełzkiego Rafała Leszczyń­
skiego, na zamku w B aranow ie35. Od roku 1708 Biblia  jest już na W ęgrzech 
w Kolegium szaroszpatackim . Tam zostaje odkryta przez D om inika hr. Teleki. 
Odkryciem  tym zainteresow ała się A leksandra Rozalia z ks. Lubomirskich hr. 
Rzewuska. W łaśnie ona zw róciła się do Jana hr. M ailatha z prośbą o szczegóły 
w tej sprawie. Ten prośbę jej spełnił i przesłał opis Biblii wraz z jej podobizną.

30 Zob. R. Ci u s t a w ,  jw ., s. 300.
31 Zob. Cz. M i t o s /„ K sięga Psalm ów , Lublin 1982, s. 50.
32 A. M a ł e c k i ,  Biblia Królowej Zofii żony Jagiełły  z Kodeksu Szaroszpatackicgo nakładem  

księcia Józefa L ubom irsk iego  w ydana, Lw ów  1871, s. XXVI.
33 Zob. T am że, s. X X V 1-X X IX .
31 Zob. L. B e r n a c k i ,  B iblia Szaroszpatacka. Podobizna Kodeksu Biblioteki Ref. G im nazjum

w Szaroszpataku, K raków  1930, s. 19.
Jak sam  podał, pew na rzeczą jest, że „z początkiem  XVI w ieku znalazł się (om aw iany kodeks) 

w posiadaniu chyba niekrólew skiem ; dow odzi tego próba ilum inacji kodeksu, przy której posłużono się
w yciętem i z druku drzew orytam i. T o dalej pew na, że w następnych dziesiątkach XVI stulecia nie cieszył 
się poszanow aniem : utracił kartę  ochronną, przede w szystkim  zaś niemal całość poszytów  swojej drugiej 
części. G dzie  i k iedy spotkała go ta katastrofa —  dociec także trudno. D om yślać się jen o  godzi, że 
zaw ędrow ał na Ś ląsk niem iecki i tam  w e W rocław iu (...) dopełniły się jego  losy. C zęść zaw ierająca 
Stary T estam ent od G enesis ilo Psalm ów  w łącznie, ocalała, część po niej następująca uległa zatracie lub 
rozproszeniu” (Tam że, s. 17).

35 Zob. T am że, s. 17-19.
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W celu uzyskania przynajm niej kopii tego kodeksu w roku 1869 do Szaroszpataku 
wysłany został Franciszek Piekosiński, który przepisując dzieło pracował blisko 
rok. D ostarczony przez niego materiał opracował i opublikował w roku 1871 
M ałecki. Praca ta jednak nie będąc pełną skłoniła Jana Łosia i Bernackiego do 
ponownego jej opracowania, co też zostało zrealizowane w 1930 roku36.

Biblia Królowej Zofii była napisana gotykiem  w połowie  XV wieku (przed  
rokiem 1455) w dwie kolumny (każda 2 8 x8 ,5  cm) niem al wyłącznie po 35 wierszy 37 
Tekst Biblii pisało przynajm niej 6 osób 38Jako podstawę do dokonania przekładu 
wskazano na tekst czeski. K ossow ska za takie źródło uznała Biblię O łomuniecką 39. 
Pogląd ten podzielił Brückner 40. Podobnie wykazał Stanisław Urbańczyk kiedy 
stwierdził, że tekst polski idzie słowo w słowo za czeskim 41. Biblia oprawiona 
została w 1562 roku przez nieznanego introligatora w deski o wymiarach: 
39,4x26,5  cm, pow leczone skórą świńską.

Przechowywany w bibliotece G im nazjum  Kalwińskiego rękopis nie przetrwał 
ostatniej zawieruchy wojennej42.

e. Psałterz. Krakowski

W yjątkowe m iejsce wśród dotychczas omówionych psałterzy zajm uje Psałterz. 
Krakowski z roku 153243, który bez zmiany unormowawszy pisownię tekstu 
średniow iecznego z lal 1470-1480, w yróżnia się nade wszystko tym, że został 
wydany drukiem . Jest to —  pom inąwszy krótsze teksty —  pierwszy średniowieczny 
tekst drukow any i staje na równi z niemieckimi inkunabułami także powtarzający­
mi teksty psałterzy z XV wieku.

Ten nieco zm odernizowany przekład średniowieczny, wydrukowany przez 
W ietora, jako drugi z kolei —  po Psałterzu Puławskim  — zawiera „argum enty” , 
z tym, że pierwszy każdy z psalmów odnosi do D aw ida i jego  życia, drugi 
natom iast do Chrystusa44. Psałterz. Krakowski przede wszystkim trzyma się Puław­
skiego  i tylko m iejscam i powtarza Floriański. W skazuje to na istnienie praprze- 
kładu, który łączył w sobie cechy obu psałterzy i był punktem oparcia dla tej 
translacji. W ydanie średniow iecznego tekstu drukiem w formie nieco zm oder­
nizowanej wskazyw ało na duże jego  zapotrzebowanie.

3 6 Zob. T am że, s. 19.
37 T am że, s. 19.
38  Zob. T am że, s. 11. —  N a pięciu pisarzy w skazuje A. M ałecki, jw ., s. X1.1V-XLV11I.
39 Zob. M. K o s s o w s k a, jw ., s. 78.
40  Zob. A. B r ü c k n e r ,  D zieje języka polskiego, W arszaw a 1925, s. 185.

41 S. U r b a ń c z y k ,  Z  daw nych stosunków  językow ych  polsko-czeskich. Cz. 1. B iblia Królowej 
Z ofii a staroczcskic przekłady Pism a św iętego, Kraków 1946, s. 44.

42 M. K o s s o w s k a, jw ., s. 69.
43 W ydanie d rugie  ukazało się w 1535 roku.
44 Zob. A. B r ü c k n e r ,  L iteratura religijna, jw ., s. 18.
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Γ. Psałterz w Biblii Leopolity

Nowy przekład Psałterza, dokonany wraz z całą Biblią  powstał w czasach 
bardzo trudnych tak dla chrześcijaństw a w Polsce jak i w całej Europie. Strona 
katolicka obserw ując postępującą przeciw niej propagandę zaczyna doceniać wagę 
języka ojczystego. N agląca rzeczywistość w postaci przygotowań do wydania całej 
Biblii po polsku przez protestantów w Pińczowie, spowodowała konieczność by 
pow stała —  owszem , Biblia po polsku —  ale katolicka. Zadania podjął się drukarz 
Mikołaj Scharffenberger, który —  by zrealizować swoje zam ierzenie —  musiał 
znaleźć człow ieka czującego się na siłach poprawić stary rękopis. W swoich 
poszukiw aniach zdecydow ał się na Jana Nicza ze Lwowa —  Leopoldę45. Ksiądz 
Leopolita należał do tych ludzi, którzy z reform acją walczyli posługując się 
wyłącznie językiem  polskim. On właśnie mając na warsztacie rękopiśmienny tekst 
Biblii z właściwym  sobie znawstwem  przystąpił do pracy. Pom ocną mu była 
łacińska W ulgata, jak  rów nież tekst czeski'46. W poprawianiu tekstu posunął się tak 
daleko, że w łaściw ie Biblia  jego  nie była tekstem poprawionym , lecz stuła się 
nowym przekładem  o spolonizow anych formach gram atycznych, wyrażeniach oraz 
formach językow ych47.

Protestanci utrzym ywali, że autorem tego przekładu nie jest Leopolita, lecz Jan 
Seklucjan, co motywowali tym, iż drzeworyty, które zdobiły tę księgę są bardzo 
podobne do znajdujących się w Biblii Luterskiej wydanej przez Hansa Lufta 
w W ittenberdze oraz B iblii czesk ie /m. Świętochowski wskazał natom iast na 
Leonarda N iezabitow skiego —  dom inikanina, który w czasach reformacji był 
znanym działaczem  katolickim sprawującym  między innymi funkcję spowiednika 
Zygm unta A ugusta47. Są to jednak bezpodstawne sugestie.

Nowy polski tekst Biblii w przekładzie Leopolity ukazał się w 1561 roku jako 
m ałe folio (3 2 x 2 4 x 9  cm), opraw ione w deski powleczone skórą, drukowane 
gotykiem  w dwu kolum nach, ilustrowane ok. 280 drzeworytam i. Psałterz w tej 
Biblii znajduje się na stronicach od 256 do 286.

Biblia  Jana N icza ze Lw ow a tłum aczona była z łacińskiego tekstu W ulgaty. 
Tego zdania jest ks. G ąsiorowski, który stwierdził, że Psałterz przełożony przez 
Leopolitę zestawiony z Psałterzem  W ulgaty, a także z przekładem Psałterz,a 
Piusowego  dokonanego z. oryginału hebrajskiego, jest w stosunku do nich „ wierny, 
ale nie n iew oln iczy"50 Opinię tę podzieliła K ossowska51, jak również ks. Dziubek, 
który w ykluczył m ożliw ość korzystania z tekstu greckiego Septuaginty, czy też 
hebrajskiego52. Potw ierdza to Przedm ow a do Biblii: Daliśmy juz. wiarę, a nie tylko

45 Zob. M. K o s s o w s k a, jw ., s. 203-204 .
46 Zob. T am że, s. 217.
47 Zob. T am że, s. 216.
48 Zob. K. G u s l a  w, jw ., s. 310.
49 Zob. R. Ś w i ę t o c h o w s k i ,  Leonard N iczabitow ski tłum aczem  Biblii Leopolity , RISL 

14(1961), s. 195-197.
50 K. G ą s i o r o w s k i ,  P rzekład Psałterza w Biblii Leopolity, R BL  5(1961), s. 190.
51 Zob. M. K o s s o w s k a ,  jw ., s. 217.
52 Zob. W. D z i u b e k ,  Ks. Jakub W ujek jako tłum acz Psałterza D aw idow ego, A K  32(1933),

s. 464.
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my, ale wszystek Kościół Chrześcijański, przetłumaczenia Jeronima: że wedle 
żydowskiego prawdziw ie na łaciński język przełożył, wedle którego myśmy też tę 
przetłumaczyli, ile Polski język  m ógł znosie.

g. Psałterz, księdza Jakuba W ujka

W roku 1594 drukarnia Andrzeja Piotrkowczyka wydaje na świat Psałterz., 
którego pełny tylni brzmiał: Psałterz dawidów. Teraz znowu z łacińskiego, 
z Greckiego, y  z. żydowskiego na Polski język  z pilnością przełożony y  Argumentami 
y Annotacyam i objaśniony; przez, D. Jakuba Wujka Teologa Soc. Jesu w Krakowie 
(...) Roku Pańskiego 1594.

Na początku Psałterza  znajdujemy dedykację poświęconą Prymasowi Stani­
sławowi Karnkow skiem u, stanow iącą zarazem szesnastostronicową przedmowę. 
W ujek podaje m otywację, dlaczego przekładu dokonuje z W ulgaty, jak  również 
podaje m etodę swojej pracy: Naprzód tedy Vulgatam Psalmorum editionem, tj. 
Psalmy ja ko  je  z. starodawna w Kościele śpiewają z LXX Graeckicb tłumaczów na 
łaciński język  wiernie przełożone starałem się co najwierniej i najwłaściwiej, 
i najjaśniej, a ile być mogło, słowo od słowa z. łacińskiego na polskie przełożyć. Bo 
wiem, iż Augustyn S. i inni pospolicie taki przekład Pisma .vite cltwalą, quae sit 
verborum tenacior cum perspicuitate sententiae; to jest, który się słów więcej 
trzyma; jednak z, jasnością  sensu abo sentecyey. Bo gdzie słowo od słowa 
przełożywszy, nie masz jasnego sensu; tam się z potrzeby nieco od własności słów  
odstąpić m usi fo lgu jąc  sensow i53 Po przedm owie umieszczony został dziesięcio- 
stronieowy wstęp, w którym W ujek podaje przyczyny dla których właśnie Psał­
terza używa się w K ościele najczęściej54 . W ujek pisał dalej, iż Księgi Psalmów sci 
bardzo obfity i pospolity skarb wszelkiej dobrej nauki, która nastarsze rany duszne 
leczy, a nowym prędko poprawę przynosi; błądzące na drogę nawodzi y  rzeczy 
stracone naprawuje: y  wszystkie zie żądze i afekty, które serca ludzkie rozmaicie 
tropici uśmierza i odeymuye. A to nie żadnym gwałtem, ale z roz.kosz.ci ja ką ś  
i śpiewaniem  wdzięcznem, m yśli nabożne do serca wpuszczającym 55

Po tym w yczerpującym  wstępie zaw ierającym  jeszcze wiele innych myśli 
odnośnie psalm ów  i Psałterza, autor podał Tablicę albo Regestr Psalmów według 
rozmaity ich materiey, dla snadnieyszego używania Psalmów. Podzielił go na 
6 części, gdzie w pierwszej m ieszczą się psalmy opiewające chwałę Bożą; 
w drugiej traktujące o historii narodu żydowskiego; część trzecia zawiera proroctwa 
o Chrystusie; czw arta mieści psalmy, dające pouczenia o pobożnym życiu; piąta 
z psalmami dziękczynnym i i szósta, która skupia psalmy okolicznościowe jako 
prośby w chorobie, starości czy innym utrapieniu.

5 3 J. W u j e k ,  Psałterz D aw idów , K raków  1594, s. 12.
54  M otyw uje to tym , że „w  innych K sięgach św iętych Pan z nami, abo do nas mówi, ale 

w Psalm iech uczy nas D uch św ięty co my w zam ian Panu Bogu odpow iadać, co z Nim, abo do niego 
m ów ić, jak o  się z nim  obchodzić y rozm aw iać, z. jak im  sercem  ku niem u przystępow ać, jak  go w zyw ać, 
chw alić y w ystaw iać, jako mu na każdy czas y za w szystko dzięki czynić m am y" (Tam że. s. 16).

55 Tam że, s. 19. ’
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Prócz psalm ów  W ujek przetłum aczył kilka pieśni ze Starego i Nowego 
Testam entu.

Cały Psałterz zaw iera 262 strony, a od strony 263 do 286 podane są pieśni 
i hymny biblijne. Ponadto m a osiem kart bez numeracji, na których zam ieszczony 
został alfabetyczny rejestr psalmów, jak również spis terminów i wyrażeń będących 
jednocześnie rodzajem  krótkiego komentarza.

Psałterz. Jakuba W ujka przełożony został z W ulgaty, która zwłaszcza w tym 
okresie w Kościele katolickim była bardzo ceniona. Najprawdopodobniej była to 
Biblia Klem enlyńska  wydana w 1592 roku56. Jak zauważył W. Dziubek Wujek 
przetłum aczył Psałterz samodzielnie, dokładnie i sumiennie, z. wielkim nakładem  
pracy. Żadne tłum aczenie Psałterza na język Polski nie może dorównać przekładowi. 
W ujka” .

h. Psałterz, w Biblii Wujka z 1599 roku

W raz z rokiem swojej śmierci (1597) Jakub W ujek pozostawia wielkie dzieło 
—  Biblię , której —  niestety  —  oryginalny rękopis zaginął, a zachowało się jedynie 
jej pierwsze w ydanie z roku 1599, które doznało wielu poprawek ze strony 
cenzorów.

Biblia  ogłoszona drukiem  w 1599 roku to dzieło wydane wspaniale. Jej stronę 
tytułową sform ułow ano w następujący sposób: Biblia to iest Księgi Starego  
i Nowego Testam entu według łacińskiego przekładu starego, w kościele pow szech­
nym przyjętego, na Polski język  znowu z. pilnością przełożone. Z  dokładaniem tekstu  
Żydowskiego i Greckiego, i z wykładem katolickim trudniejszych miejsc, do obrony 
wiary św iętej pow szechnej przeciw  kacerstwom  tych czasów należących, przez. D. 
Jakuba Wujka z. Wągrowca theologa Societatis Jesu z. dozwoleniem Stolicy 
Apostolskiej a nakładem  Jego M. Księdza Arcybiskupa Gnieźnieńskiego, etc. 
wydane w Krakowie, w drukarni Łaz.arz.owej Roku Pańskiego MDXCIX. N ajjaśniej­
szem u i niezwyciężonem u m onarsze Zygm untowi Trzeciemu z. laski Bożej Królowi 
Polskiemu i Szwedzkiemu.

Biblia  ujęta została w duży format 3 2 x 2 0  cm, zapisana drukiem w dwóch 
kolumnach, z uwagami zapisanym i petitem na marginesach. W szystkie rozdziały 
poszczególnych Ksiąg rozpoczynają się ozdobną, artystycznie w ykonaną literą 
inicjałową. Przed kartą tytułow ą znajduje się drzeworyt z symbolami Starego  
i Nowego Testamentu. Tekst w ydrukowano w barwach czerwonych i czarnych. 
Biblia  bez wstępu i rejestru zaw iera 1774 strony. Po dedykacji następuje list 
prym asa K arnkow skiego, potem  11 rozdziałów traktujących ogólnie o Biblii i jej 
przekładach, a całą Księgę kończy rejestr alfabetyczny, będący zarazem słow ­
nikiem biblijnym.

Ks. A. K lawek o dziele tym pisał: Przekład Wujka ma pew ne zalety, dzięki 
którym przew yższa inne tłumaczenia. Przede wszystkim wiernie oddaje myśli 
teologiczne, nie naciągając ich do tej lub innej doktryny. Po wtóre uwzględnia tekst

56 Szerzej o tym  pisze W. D z i u b e k ,  jw ., s. 470 -471 .
57 Tam że.
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hebrajski, aram ejski czy grecki58 Przekład W ujka był najlepszym ówczesnym 
przekładem , stanow ił syntezę wkładu wszystkich dotychczasowych polskich tłuma­
czy Biblii, odznaczał się wysokimi walorami językowym i. Do 2 połowy XIX wieku 
nie było w Polsce nowego katolickiego tłumaczenia Biblii, a liczba wydań Biblii 
Wujka do początku X X  wieku przekroczyła 20. Ze względu na wielką wartość  
przekładu wydawali go także protestanci w Lipsku, Berlinie, Wiedniu 59

2. Przekłady protestanckie

a. Psałterz w Biblii Brzeskiej

W niecałe dwa lata po pierwszym  wydaniu Biblii Leopolity  ukazał się w roku 
1563 w Brześciu przekład kalwiński, o którym wiemy, że był przygotowywany 
w Pińczowie, gdzie skupili się główni przedstawiciele tego odłamu protestan­
ckiego. Praca nad tłum aczeniem  rozpoczęła się już w roku 1557. Inicjatywę 
dokonania nowego przekładu popierał gorąco Jan Łaski. Synod polskich protestan­
tów z roku 1559 wyznaczył do pracy w charakterze tłumaczy: Grzegorza Orsza- 
ckiego, rektora sławnej szkoły pińezowskiej, Piotra Statorjusza z Thionviile i Jana 
Thenaudusa z Bourges60. Synod pińczowski 31 stycznia 1560 roku do pomocy 
dotychczasow ym  tłum aczom  przydaje następnych, stąd Biblia  —  jak  pisał Jan 
Szeruda —  była owocem współpracy przedstawicieli nauki, m istrzów słowa  
(J. Lubelczyka, ./. Trz.ecieski.ego) i teologów. Oparta na najlepszych wzorach  
zagranicznych..., a nie naśladująca starszego przekładu polskiego z. Vulgaty 61je s t  
vt’ istocie pierw szym  przekładem  polskim  Biblii z. oryginału, arcydziełem prze­
kładowym i językow ym , w przedziwny sposób Liczącym zasadę wierności względem  
oryginału z pięknem  i powabem  języka  62

Biblia Brzeska  różni się od wcześniejszych posiadaniem komentarzy, które 
miały m.in. ułatwić odbiorcy zrozum ienie tekstu oraz propagować własne wyznanie 
zwalczające rów nocześnie naukę przeciwnika. Ciekawym był również —  co do tej 
pory nie zdarzało się w przekładach katolickich —  pomysł przejęty z łaciny 
o zam ieszczeniu przed Starym  i Nowym Testamentem  kalendarza, który ułatwiał 
korzystanie z tej Księgi w ciągu całego roku.

W roku 1564 odbito z tejże Biblii Psałterz., który dedykowano królewnie Annie.
Biblię  tę różnie nazywano: kalw ińską  —  od nazwy wyznania; pińczowską  —  od 

ośrodka, w którym powstała; brzeską  —  gdyż drukowana była w Brześciu; wreszcie 
radziw iłłow ską z uwagi na udział księcia M ikołaja Radziwiłła Czarnego, który 
położył w ielkie zasługi w powstaniu tego dzieła.

58  A. K I a w e k ,  Jub ileusz Biblii Ks. W ujka, RBL  1(1950), s. 14.
59  A. W i t k o w s k a ,  B iblia —  przekłady polskie, w: Encyklopedia katolicka. Lublin 1985, t. 2,

kol. 4 1 1.
60 Zob. J. S z e r  u d a, G eneza i charakter Biblii G dańskiej, Z  problem ów  reform acji 5(1985), s. 8.
61 Chodzi tu o Biblię Leopolity  z 1561 roku.
62  J. S z e r u d a ,  jw ., s. 8 4 0 ,
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b. Psałterz w Biblii Szym ona Budnego

Nowy przekład b ib lii opracowany przez Szym ona Budnego  — kalwinislę, 
potem przyw ódcę najbardziej skrajnego odłamu antytrynitarzy —  początkowo miał 
być jedynie popraw ionym  tekstem  Biblii Brzeskiej. Budny zarzucał jej jednak brak 
zgodności z oryginałem  hebrajskim  oraz wiele innych znacznych uchybień'63. Gdy 
zorientował się, że popraw a tekstu byłaby zbyt pracochłonna, postanowił zrobić 
zupełnie nowy przekład. Miał wszystkie dane ku temu, gdyż był teologiem 
uzbrojonym  we w spółczesną m u wiedza teologiczną i umiejętności lingwistyczne  
posiadając znajom ość języków  biblijnych, a ponadto slaro-cerkiewno-slowiaii- 
skiego64 W nowym przekładzie w ystępuje Budny nie tylko jako tłumacz, lecz 
zarazem jako  pierwszy krytyk polski tekstów biblijnych 65. Przekład ten, mimo swej 
naukowości, nie znalazł uznania w obozie arian, dla których by I przygotowany.

Tekst Biblii je st rozłożony w dwóch kolumnach, wersetowany, wykonany 
gotycką m ałą czcionką, podzielony na rozdziały. Na m arginesach poszczególnych 
kart znajduje się wiele adnotacji z w iadom ościam i, uwagami dotyczącymi danego 
fragmentu Pisma. W skazują one na wielką wiedzę autora o innych przekładach 
Biblii , rów nież odnoszą czytelnika do takich kom entatorów jak Kalwin, Beza, 
Erazm czy C aslalion 66 .

Psałterz, w Biblii Budnego zam ieszczony został na stronach od 291 do 326. 
Psalmy nie zostały opatrzone tytułami, ani nagłówkami.

c. Psałterz, w Biblii G dańskiej

Przekładem , który w środowisku protestanckim  spełnił tę sam ą rolę, co Biblia 
W ujka w Kościele katolickim  była Biblia Gdańska  z roku 1632. Idea dokonania 
nowej translacji zrodziła się ju ż  na początku XVII wieku w Kościele Refor­
mowanym w M ałopolsce. Inicjatorem  przedsięw zięcia byI ks. Marian Janicki, który 
tę spraw ę nie tylko poruszył, lecz. sam dokonał tłum aczenia' 67 Protektorem dzieła 
był M ikołaj O stroróg 68. Postanow ienie o nowym przekładzie podjęto na Synodzie 
w O żarow ie 29 w rześnia 1600 roku. Praca posuw ała się bardzo opornie. Na 
konwokacji seniorów w Bełżycach postanow iono wykonywany przekład poddać 
rewizji. Z lecono ją  m.in. ks. Danielowi M ikołajewskiemu oraz ks. Janowi Tarnow ­
skiemu. Przy dokonyw aniu rewizji korzystano z Septuaginty, Biblii antwerpskiej, 
Vulgaty, przekładów polskich: Leopolity, Budnego i W ujka, Biblii czeskiej tzw. 
kralickiej i in.69

63 Zob. .J . S z e r u d a, jw ., s. 10.
6 4 . J . C z e n i a t o w i c z  N iektóre problem y naukow e grecystyki w pracach biblislów  polskich 

XVI i XVI I  w ieku, W roclaw  W arszaw a- Kraków 1969, s. 47.
65  Zob. J. S z. e  r u d a, jw ., s. 10-11.

66 Zob. M. K o s  s o  w s k a, jw ., s. 267.
67 Zob. J. S z c r u d a ,  jw ., s. 12.
68 Zob. T. W o j a k ,  Studium  o Biblii G dańskiej, Problem y Reform acji 5(19X5), s. IX.
69 Zob. J. S /. e r u d  a, jw ., s. 14,
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Druk Księgi trwał 2 lata, aż w 1632 roku w Gdańsku ukazała się Biblia święta to 
jest, Księgi Starego y  Nowego przym ierza z żydowskiego y  greckiego ięzyka na 
polski pilnie y wiernie przetłumaczone. Cum gratia et privilegio S.K.M. we Gdańsku  
w drukarniey Andrzeja Hiinfeldta roku MDCXXXII.

Zadedykow ano ją  Krzysztofowi Radziwiłłowi, hetmanowi polnemu W ielkiemu 
X. Litew skiem u, a przez niego królowi W ładysławowi Zygmuntowi —  W łady­
sławowi IV.

W edług Kossowskiej Biblia jest zupełnie nowym przekładem 70. Zdanie to 
podzielił T. W ojak71. Odm ienny pogląd zaprezentowali S ze rud a7 7 oraz Czer- 
niatowicz, która oceniła tę rewizję jako gruntowną, opartą na najlepszych wzorach, 
skrupulatną i wym agającą wiele pracy72.

II. TŁUM ACZENIA DOSŁOW NE 
w DRUKACH NOW YCH i NAJNOW SZYCH

1. Przekłady katolickie

a. Psalmy D awida  Pawła Byczewskiego

Paweł Byczewski dając czytelnikom  nowy przekład Psalmów74 podkreślił, iż 
ukazujące się do tej pory psałterze, zwłaszcza parafrazowane: Jana Kochanow­
skiego czy też Franciszka Karpińskiego co do porządku liczebnego Psalmów  
i ustępów ich, nie zgadzają się z. tekstem (oryginalnym )75 skutkiem czego —  kon­
tynuował —  jes t fakt, że na dosłownym Psałterzu zbywa całkiem 76  Aby ten brak 
zapełnić postanowił dokonać przekładu dosłownego z języka hebrajskiego według 
sz.yku stów, w onytnże po sobie idących, nie spuszczając z oka przekładów innych 77

Całość przekładu, gdy chodzi o dosłowność werbalną, oddana została względ­
nie w iernie w stosunku do tekstu hebrajskiego choć chwilami wydaje się, iż język 
przekładu jest za bardzo opisowy i traci przez to na rytmice oraz oryginalnym 
brzmieniu. Zgodnie z założeniem  autor w miarę możliwości starał się zachować 
kolejność słów, niekiedy zaś uczynione odstępstwa, są z pewnością skutkiem 
korzystania z tłum aczeń w spółczesnych tłumaczowi.

Psałterz tłum acz ułożył według numeracji hebrajskiej. Nad psalmami nie 
zam ieścił żadnych tytułów czy wyjaśnień. Nie podał również „argum entów” 
i komentarzy, ograniczając się jedynie do wprowadzenia w tekst psalmów liter

70 Zob. M. K o s s o w s k a, jw ., s. 95.
71 Zob. T. W o j  n k, jw ., s. 45.
72 Zob. .1. S ż e  r u t l a ,  G eneza i charakter Biblii G dańskiej, Cltos Ew angelicki 43(1932), s. 3.
7 3 Zob. J. C  z c  r n i a t o w  i c z, jw ., s. 94.
74   Zob. P. B y c z e w s k i .  Psalm y D aw ida. Przełożono dosłow nie z osnow y języka hebrajskiego, 

W arszaw a 1854.
75 T am że, s. IV.
76 Tam że.
77 T am że, s. 1V-V.
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um ieszczonych w nawiasach mających charakter odsyłaczy do innych części Pism a 
św. dla ew entualnego rozw ażenia ich treści.

Przekład podany został w jasnej, wyrazistej formie, nie sprawiającej kłopotu 
w jego rozum ieniu, co z pew nością uczyniło zadość życzeniu autora, aby Psałterz. 
przez niego dokonany byt wszędzie z pożytkiem  używan78.

b. Psałterz D aw idow y  księdza A lbina Sym ona

Psałterz. D awidowy dla użytku wiernych  wydany został przez arcybiskupa 
Franciszka A lbina Sym ona w krakowskiej drukarni „Głosu Narodu” w 1917 roku79. 
Przekład ten był drugim  tłum aczeniem  tego autora. W cześniejszy Psałterzyk dla 
użytku m odlących się  wydany w Rzym ie w 1906 roku, stanowił jedynie sys­
tematyczny wybór Psalmów dla potrzeb ascetycznych8 0 i przetłum aczony został 
z języka hebrajskiego, a nie z Vulgaty jak  to się stało w przypadku wydania z roku 
1917 choć i tu Symon sięgał do hebrajskiego, gdy chodziło o czasy i odgadnięcie 
sensu w niezrozum iałych partiach Vulgaty81. To też spowodowało, że Psałterz pod 
względem wierności w stosunku do oryginału jest bez zarzutu, a język przepiękny, 
barwny i jasny, styl natom iast tchnący powagą i nam aszczeniem 82.

c. Psałterz, w Biblii Poznańskiej z 1926-1932 roku

Psałterz, w Biblii Poznańskiej w opracowaniu ks. W ilhelma M ichalskiego za 
podstaw ę m iał tłum aczenie dokonane jeszcze przez Wujka. W skazuje na to treść 
strony tytułowej Biblii: Pismo święte w tłumaczeniu ks. Jakuba Wujka opracowane 
przez XX. Prof. D r Józef a Archutowskiego, Władysława Mosakowskiego, Józefa  
Kruszyńskiego, Wilhelma M ichalskiego, Franciszka Posłańca, Piotra Stacha i Wła­
dysława Szczepańskiego.

W szystkie Księgi wydane zostały w pięciu tomach. Psałterz w tomie trzecim: 
Stary Testament. Tom trzeci. Zawiera Księgę Hioba i Psalmy w opracowaniu X. 
Prof. W. M ichalskiego.

M ichalski we wstępie do Księgi Psalmów  zaznaczył, iż rzeczywiście podstaw ą 
dla tego Psałterza  je st tekst W ujka, którego tłum aczenie jest niewątpliwie piękne 
i dźwięczne. D okonał on jednak przekładu na nowo. M otywował to tym, że 
translację W ujkow ą w wielu m iejscach należało uprzystępnić?83. Chodziło tu przede 
wszystkim o usunięcie licznych hebraizmów, które W ujek pozostawi! naśladując 
Yulgatę. Autor podkreślił również to, że w wielu miejscach tekst Wujka jest

7 8 T am że, s. VI.
79 N akładem  X. D r K arola Nikła.

P. K Io  n i c c  k i, T eksty  polskich przekładów  Biblii i ich opracow ania, w: P ism o św ięte 
w duszpasterstw ie w spółczesnym , s. 258.

81  Zob. Λ. S y m o n ,  Psałterz  D aw idow y dla użytku w iernych, K raków  1917, Ree. Ks. 
W. S z c z e p a ń s k i ,  P P  136(1917), s. 808.

82 Zob. J. A r c a t i ,  K ato lickie przekłady Psałterza, PP  186(1930), s. 348.
8 3 P ism o św ięte  S tarego i N ow ego T estam entu , t. III, Poznań 1928, s. 112.
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niejasny, też to, że nie dość dobrze oddany był sens Wulgaty, czy też — co się 
nierównie częściej zdarza  — że Wulgata, oparta ja k  wiadomo na tekście greckim, 
miała lekcje mylne, wynikłe z błędnego czytania oryginału hebrajskiego przez 
greckich tłum aczów M. W szystkie swoje poprawki M ichalski skrupulatnie zaznacza 
w „nocie”, która wprow adzone zmiany wyjaśnia i uzasadnia. Na o g ó ł—  stwierdził 
autor —  nie korzystałem  z innych opracowali Psałterza; zaznaczyć muszę tylko, że 
ogromnie dużą pom ocą był m i cenny z. wielu stron komentarz, opracowany przez. ks. 
Wutza, znakom itego znawcę historii tekstu Psalmów hebrajskich i Wulgaty85. Jak 
stw ierdził J. Arcab, nowy przekład nie polega na gruntownej zmianie tekstu, jego 
uzgodnieniu z oryginałem  hebrajskim czy łacińskim, ile raczej na jego uwspółcześ­
nieniu 86.

d. Księga Psalmów  księdza Józefa Kruszyńskiego

Księga Psalmów  Józefa Kruszyńskiego jest jego drugą pracą w tym zakresie. 
W 1909 roku bowiem  wydał Księgę Psalmów D awidowych87, która miała służyć 
wyłącznie jako  m odlitewnik, aby ja k  najszerszy ogół m ógł czytać i z nich się 
m odlić88. D latego też Psałterz w pierwszym  wydaniu był jedynie przekładem 
J. W ujka w zm odernizowanej szacie. Tłum aczenie z roku 1936 miało już  inny cel. 
M iało ono przede wszystkim służyć celom naukowym89’. Stąd też Psałterz, ten jest 
dosłownym przekładem  z. oryginału, z zachowaniem układu stroficznego i wszyst­
kich właściwości poezji biblijnej. Paralelizm członów w strofach poetyckich, 
zarówno ja k  alfabetyzm  tam, gdzie przetrw ał w oryginale, je s t ja k  najściślej 
zachow any90. Za źródło do dokonania przekładu służyła Biblia  hebrajska wydana 
w Lipsku w roku 1913 przez Rudolfa Kittla. Jako wzór do podziału tekstu, strof 
posłużyła La Sainte Bibie ks. Crampon, wydana w Paryżu w 1928 roku 91. 
W Psałterzu  przyjęta została num eracja hebrajska z zam ieszczonym  obok numerem 
zgodnym z W ulgatą. Psalmy opatrzono tytułem wskazującym na ich treść, 
natom iast tzw. tytuły techniczne, istniejące w bardzo wielu psalmach autor podał 
kursywą. Podobnie też techniczne znaki chórowe sciali ujęte zostały w odmienny 
druk i przedstaw ione w swej pierwotnej formie, czyli w języku hebrajskim.

Przekład K ruszyńskiego rzeczywiście odrębny jest od W ujkowego. Interesujące 
jest natom iast jego  podobieństw o —  choćby na przykładzie Psalmu 91 —  do 
Psałterza  w Biblii Gdańskiej z 1633 roku. W Psalmie obu przekładów na 16 
wersetów 9 jest niem alże identycznych. Trudno tu mówić o jakiejś przypadkowej 
zbieżności. Być może przy dokonywaniu przekładu Kruszyński korzystał także 
z Biblii protestanckiej.

84 T am że, s. 113.
85 T am że, s. 114.
86 Zob. J. A r e a l i ,  jw ., s. 349.
87 J. K r u s z y ń s k i ,  Księga Psalm ów  D aw idow ych, W arszaw a 1909.

T am że, s. 5.
88 J. K r u s z y ń s k i ,  K sięga Psalm ów , Lublin 1936, Ree. S. S z y d e l s k i ,  C K  44(1937), 

s. 116-118.
8 9 J. K r u s z y ń s k i ,  jw ., s. VII.
90 Zob. T am że, s. VIII.
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e. Księga Psalm ów  Leopolda Staffa

Psałterz, w przekładzie Leopolda Staffa92, wybitnego poety, dokonany został 
z języka hebrajskiego. Brak jakichkolw iek wyjaśnień, jak  również wstępu do 
wydania sprawia, że trudno jest stwierdzić jakim  opracowaniem autor się po­
sługiwał.

Karta tytułow a oraz końcow a inform acja o jego p rzejrz.eniu przez prof. 
Archutow skiego, pozw ala dom yślać się, iż rzeczywiście translacja ta jako  swoje 
podstaw ow e źródło m iało tekst hebrajski. W okresie jednak powszechnego pano­
wania W ulgaty, ju ż  od Soboru Trydenckiego uznanej za autentyczną, oraz jej części 
—  Psałterza G allikańskiego  —  drogą urzędową wprowadzonego do Brewiarza  
Rzym skiego  za Piusa V ( 1566—1572)93, budziło wiele wątpliwości o jego  naukowym 
charakterze. D latego też Franciszek M ączyński uważając pomysł tłum aczenia 
Psałterza  z języka hebrajskiego za niezbyt szczęśliwy stwierdził, że z pewnością 
Staff, jak  też wydawca, nie mieli na m y śli. przekładu naukowego ile raczej 
uprzystępnienie tej Księgi ogółow i94. Przem awiałoby za tym również w prowadze­
nie do tekstu zm ian, których pochodzenie trudno jest ustalić, i na które nie wszyscy 
się godzą95. N a ogół jednak stw ierdzić należy, że tłum aczenie jest przejrzyste, 
a fakt, iż w yszło ono spod  ręki pierwszorzędnego literata  pod względem literackim 
stawia polskie wydanie Psalmów najw yżej 96.

f. Psałterz, księdza A leksego Klawka

Rok 1938 przynosi społeczeństwu katolickiemu jeszcze jeden przekład97, 
którego autorem  tym razem  był wybitny polski biblista ks. prof. Aleksy Klawek. 
Jak zaznaczył sam autor, niniejszy przekład pomyślany został jako  pierwszy wstęp 
do studium  psalm ów  98, który nie jest tłum aczeniem  naukowym z tekstu oryginal­
nego, ani też nie ma pretensji do ścisłego przekładu oficjalnego, teksttu W ulgaty 99. 
Tłum aczow i chodziło przede wszystkim o to, aby tę Księgę, w której widział 
wielką syntezę myśli teologicznych Biblii, przybliżyć jak  najszerszemu ogółowi, 
ludzil()0. W łaśnie dlatego —  jak  stw ierdził autor —  taki wolniejszy przekład  
powinien istnieć, aby psalm y m ogły się stać lekturą religijną ogółu100 To wszystko 
m ając na w zględzie K lawek wprow adził do tekstu pewne uzupełnienia, zapropono­
wał zmiany gram atyczne, usunął piękną szatą rytmiczną, zbliżona poniekąd do

9 2 Zob. L. S t a f f ,  K sięga Psalm ów , W arszaw a 1938.
93  Zob. B. J a n k o w s k i, O  now ym  Psałterzu łacińskim . G eneza i duch przekładu, Poznań 1955,

s. 3.
94 Zob. L. S t a f f ,  K sięga Psalm ów , W arszaw a 1938, Rec. F. M ą c z y ń s k i ,  A K  25(1939), 

s. 9 3 -9 7 .
9 5 Zob. Tam że.

96 L. S t a f f ,  Księga Psalm ów , W arszaw a 1938, Rec. H D  7 (1938), s. 260-261 .
97 Zob. A. K l a w e k ,  Psałterz. N ow y przekład tekstu W ulgaty, Lwów 1938.
98  T am że, s. 24.
9 9 A. K l a w e k ,  Psałterz, Lw ów  1938, Ree. F. M ą c z y ń s k i ,  HD  7(1938), s. 548.

Zob. S. G r z y b e k ,  Śp. Ks. prof. A leksy Klawek (1890-1969), KUL 6(1970), s. 264.
101 A. K l a w e k ,  jw ., s. 25.
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rytmiki oryginału102. T łum acz pom inął napisy tytularne w Psałterzu , a zaopatrzył 
każdy psalm swoim tytułem , który w sposób możliwie najjaśniejszy podaje główną 
myśl. Chcąc zrealizow ać postulat „jasności” przekładu pominął również wszelkie 
kom entarze i objaśnienia czyniąc go zrozum iałym  niejako od wewnątrz za pomocą 
pięknego, literackiego stylu.

Przekład Klaw ka odznacza się rzeczywiście pięknym językiem  i obrazowością, 
choć czasem, jak  to zauważył M ączyński, patos i rytm były nieco przesadzone103 
Niemniej całość dzieła pióra uczonego biblisty stanowi obok innych poważny 
wstęp do studiów nad psalmami.

g. Psałterz rzymski księdza Franciszka Mirka

Jednym  z pierwszych przekładów po II wojnie światowej byl Psałterz Rzymski 
ks. Franciszka M irka wydany w 1947 roku w Krakowie.

W c wstępie M irek pisał: zanim ukaże się oficjalny polski przekład nowego  
Psałterza Rzymskiego, opracowany naukowo przez fachow ych hiblistów  — ośm ie­
lam się niniejszy oddać do druku dla użytku wiernych, jakkolw iek świadom jestem  
jeg o  braków. Dla udostępnienia niezgłębionej treści Psalmów ośmieliłem się 
odstcytić od układu wierszowego, umieszczając wiersz obok wiersza, jak  w prozie, 
a zachowując jedyn ie  podzia ł nn zwrotki. Nie piękno bowiem poezji hebrajskiej je s t  
strzeżone przez Kościół, ale treść tego, co Duch Święty przez autorów Księgi 
Psalmów ob ja  w i l104.

W swoim przekładzie autor trzym a się ściśle Psałterza Piusowego i raczej 
unikał interpretacji na w łasną rękę105. Gdy zachodziła potrzeba wyjaśnienia 
jakiegoś niezrozum iałego tekstu robił to zwykle przez umieszczenie wyjaśnienia 
w nawiasie. Praw dą jest, że wierność przekładu w pewnym stopniu odbiła się na 
jego pięknie, ale przecież sam autor twierdził, że nie o piękno mu chodziło, lecz 
o ścisłość. Fakt pew nych niedociągnięć, om yłek koncepcyjnych nie przeszkodził, 
aby Psałterz ten, posiadający rozkład psalmów na poszczególne dni tygodnia 
według Brewiarza Rzymskiego, spełnił swoją rolę, którą przede wszystkim było to, 
by książeczka była synow ską odpowiedzią na troskę Ojca świętego, by ja k  najwięcej 
ludzi m odliło się słow am i Psalm ów 106

h. Księga Psalmów  o. Stanisław a W ójcika

Kolejnym przekładem , który powstał w okresie szczególnej fascynacji Psał­
terzem  Piusa XII była Księga Psalmów  o. Stanisława W ójcika107. Z przedmowy 
dowiedzieć się można, że jeszcze w ciągu lat wojennych W ójcik dokonał przekładu

102 Zob. W. S ni u r e k  a. Ks. prof. A leksy K law ck jak o  w ykładow ca i kom entator psalm ów  (ze 
w spom nień ucznia), R BL  6 (1970), s. 290.

103Zob. Rec. F. M u c z y  ń s k  i, Λ K  25(1939), s. 96 -97 .
F. M i r e k ,  P sałterz rzym ski, Kraków 1947, s. 7.

105 Zob. F. M i r e k .  Psałterz rzym ski, Kraków 1947, Ree. Ks. S. S t y ś ,  RTK  1(1949), s. 388.
106 F. M i r e k ,  jw ., s. 7.
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psalm ów z W ulgaty z szerokim  uwzględnieniem  lekslu hebrajskiego w celu jego  
spopularyzowania. W tym czasie jednak ukazał się nowy przekład łaciński Piusa 
XII i swoją dotychczasow ą pracę autor m usiał dostosować do nowych w ym ogów 108.

W ójcik rzeczyw iście idzie za wzorem, którym był nowy Brewiarz Rzymski., 
niemniej w wielu miejscach oddaje raczej myśl oryginału hebrajskiego niż literę 
przekładu100. Takie podejście do przekładu wpłynęło raczej niekorzystnie na jego 
dzieło, poniew aż z powodu braku przygotowania fachow ego  nie zdołał uniknąć 
wielu dow olności w zrozum ieniu tekstu, niedokładności, a nawet fałszywego  
przekładu  110Stąd też Styś zarzucił W ójcikowi brak rzetelności'111Podobnie też 
Kruszyński stw ierdził, że przekład ten należy nazwać raczej dowolnym, aniżeli 
ścisłym 112 Zarzucił mu poza tym opuszczenie tytułów znajdujących się przed 
psalmami, które przecież posiada W ulgata 113

Przekład zaw iera obszerny wstęp, w którym autor zamieścił informacje ogólne
o psalmach, ich autorach, czas pow stania, znaczenie tytułów; omówił treść 
psalm ów, w prow adził uwagi o form ie literackiej, o przeszkodach w ich rozumieniu
i o zasadach niniejszego przekładu.

W ójcik niew ątpliw ie zdawał sobie sprawę z niedoskonałości tłumaczenia 
i praw dopodobnie dlatego wydał ponow nie Księgę nie tylko uzupełnioną i po­
prawioną, lecz właściwie nowy p rzek ład"114Podobnie jednak i w lej translacji 
odchylenia od tekstu łacińskiego były niekiedy konieczne, żeby uwydatnić jasno  
sens psalmu, uniknąć wyrażeń i zwrotów  w języku  polskim  niezręcznych lub wprost 
niepoprawnych, zyskać do pewnego stopnia niezbędną tu rytmikę i płynność  
w ysłow ienia 115

i. Psałterz, w Biblii Tysiąclecia

W 1958 roku odbył się w Lublinie zjazd teologiczny, na którym o. Augustyn 
Jankowski pow iadom ił obecnych tam biblistów o zamiarze zorganizow ania ze­
społu, który podjąłby się dokonania nowego przekładu Biblii. Po kilku latach pracy, 
w roku 1965 został wydany nowy przekład. Pierwotnie, ze względu na źródło 
inicjatywy —  O pactw o tynieckie —  miał się nazywać Biblią Tyniecką, ostatecznie 
jednak, ze w zględu na to, że ukazał się tuż przed m ilenijną rocznicą chrztu Polski, 
nazwany został B iblią 'Tysiąclecia 116

107 Zob. S. W ó j c i k ,  K sięga Psalm ów  oraz  Pieśni B iblijne B rew iarza R zym skiego. W ciłlng
najnow szego przekładu łacińskiego /. tekslów  pierw otnych tłum aczenie ze w stępem  i objaśnieniam i,
W rocław  1947.

108 Zob. T am że, s. 6.
109Zob. S. S t y ś ,  Ree. jw ., s. 376.
110T am że, s. 377.
111 Zob. T am że.
112 S. W ó j c i k ,  Księga Psalm ów ..., jw ., Ree. .1. K r u s z y  ń s k i, A K  47(1947), s. 98 -99 .
113 Zob. T am że.
114 Zob. S. W ó j c i k ,  K sięga Psalm ów  oraz Pieśni B iblijne Brew iarza R zym skiego, Sandom ierz 

1959.
115 T am że, s. 6.
116   Zob. J. F r a n k o w s k i ,  B iblia T ysiąclecia  i problem atyka dzisiejszych polskich przekładów  

Pism a św iętego, Z nak  27(1975), s. 712.
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Inicjatyw a ta spotkała się z różnym przyjęciem. Biblię określono jako  dzieło 
pionierskie ll7, ale też jako  Biblię tysięcy b łędów 118 Między innymi Psałterz 
w pierwszym  wydaniu przetłum aczono na innych zasadach niż pozostałe księgi: 
oparto się na odrębnym tekście hebrajskim, lub nawet — przynajm niej tak 
zrozum ieli krytycy  — na nowym tłumaczeniu łacińskim (Psalterium Pianimi

D rugie wydanie Biblii ukazało się już  w 1971 roku pod każdym względem 
ulepszone i pogłębione. Trzy Księgi przetłum aczono na nowo: Jeremiasza, Daniela 
i Psalmów, a w tej ostatniej wprowadzono imię Jahwe, harmonizując pod tym 
względem  tę księgę z pozostałym i120.

Zasadnicze różnice jakich dopatrzeć się można porównując Psałterz obu wydań 
to te, że w ersja wydania pierwszego bardziej przypom ina dowolne tłum aczenia 
takich autorów jak  W ójcik czy M irek, które zdecydowanie nie były tłumaczeniami 
naukowymi. W ydania poprawione z roku 1971 i 1980 w swojej formie i wierności 
zdecydow anie różnią się od pierw szego121.

j. Psałterz R om ana Brandstaettera

Bogata twórczość literacka Romana Brandstaettera mająca w swoim dorobku 
wiele wspaniałych utworów, inspirowanych Biblią ma również ją  samą w pięknych 
tłum aczeniach, wśród których znalazła się księga —  najdoskonalszy modlitewnik 
— Psałterz.122. Pisarz dokonał tłum aczenia z języka hebrajskiego. Jest ono stosun­
kowo wierne oryginałowi. W alory poetyckie, jakim i niewątpliwie przekład jest 
nacechowany, pow odują łatwość jego  lektury, rozumienia i przyswojenia. Sprzyja 
temu również zastosow anie w każdym psalm ie odpowiedniego dla niego układu 
stroficznego ujm ującego jego  części w bloki tematyczne.

Pierwsze edycje Psałterza  Brandstaettera ułożono według porządku nowego  
Brewiarza Rzymskiego. O statnie z roku 1983, zgodnie z kolejnością obowiązującą 
w Piśmie świętym. W szystkie wydania zostały poprzedzone obszernym wstępem 
Tom asza M ertona pod tytułem  M ódlmy się słowam i Psalmów  w tłumaczeniu Celiny 
Stcińskiej. Poza wydaniem  z 1983 roku posiadają słowo O d wydawcy ujmujące 
w sposób najkrótszy w skazówki i inform acje odnośnie struktury, układu nabożeńst­
wa brew iarzow ego l23 Na końcu księgi podano „przypisy” wyjaśniające niektóre 
tylko psalmy.

Psałterz. Brandstaettera przełożony z języka hebrajskiego, obok przekładu 
Staffa, Bąka czy M iłosza, stanowi wraz z nimi wielki pomnik literatury polskiej, 
który będąc m onum entalnym  dziełem poetyckim, przede wszystkim jest zbiorem 
natchnionych modlitw.

117 A . W an  t u ł a, Uwagi o Biblii T ysiąclecia, RT  C h T  2(1969), s. 159.
118E. D ą b r o w s k i ,  Nowy przekład polski P ism a św iętego z języków  oryginalnych. K rytyczna 

ocena tzw. Biblii T ysiąclecia , London 1967, s. 58.
119J. F r a n k o  w s k i, jw., s. 735.
120 Zob. T am że, s. 713.
121 Księga Psalm ów  w  edycjach  II i 111 została przetłum aczona przez Λ. J a n k o w s k i e g o  

i L.  S t a c h o w i a k a.
122 R. B r a n d s t a e t t e r ,  Psałterz, Poznań 1968.
123  Zob. T am że, s. 3 1 -33 .
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k. Psałterz w Biblii Poznańskiej z, 1974-1975 roku

Pismo Św ięte Starego i Nowego Testamentu  w przekładzie z języków  oryginal­
nych ze wstępam i i kom entarzam i wydane w Poznaniu w latach 1973-1975, zostało 
opracow ane pod redakcją ks. M ichała Petera (Stary Testament) i ks. M ariana 
W olniew icza (Nowy Testament).

Pierwszym  inicjatorem  pow stania Biblii był Aleksy Klawek. Przygotow ania do 
dokonania tego dzieła sięgały lat czterdziestych naszego stu lecia124. Jak każde 
wielkie dzieło —  pisał Sm ereka —  tak i ta praca napotykała na liczne trudności. 
Częste zm iany w zarządzie Księgarni św. W ojciecha, a potem podeszły wiek 
głów nego prom otora dzieła miały ujem ny wpływ na przebieg prac.

T łum acze Biblii Poznańskiej przede wszystkim starali się o daleko idącą 
w ierność oryginałowi, dając je j niekiedy pierwszeństwo przed  pięknem  języka  
polskiego l2S. Pragnęli oni, by czytelnik był absolutnie pewien, że czyta tekst 
biblijny, a nie jego  parafrazęl2f'. Gdy chodzi o „sem ityzm y”, które są nieodłącznym 
problem em  tłum aczy, autorzy przekładu wybrali drogę pośrednią, zostawiając 
niektóre tylko co piękniejsze i bardziej zrozumiałe, inne zaś —  trudniejsze 
—  przetłum aczone zostały w duchu języka polskiego127. M iejsca w tekście, 
w którym przem aw iał sam Bóg zostały celow o zarachizowane, by słowom Jego 
nadać nam aszczonąform ę, która bliska była Biblii Wujka. W iele zwrotów technicz­
nych unow ocześniono, a im iona własne podano w transkrypcji fonetycznej.

Biblia Poznańska  (wszystkie jej Księgi) posiada pod tekstem obfity kom entarz 
zaw ierający objaśnienia natury teologicznej, w znacznie mniejszym stopniu histo- 
ryczno-archeologicznej oraz filologicznej,. Podaje uwagi liturgiczne jak również 
cytuje teksty paralelne.

Księga Psalm ów  z obszernym  do niej wstępem  zam ieszczona została w tomie 
drugim , na stronach od 109 do 320. Pełen nastroju i dynam izm u przekład niczym 
nie odbiega od „w zorcow ego” wydania Biblii Tysiąclecia. N iewątpliw ie dzieło to, 
oparte na gruntow nej wiedzy i doświadczeniu biblistów polskich, dając ludowi 
bożem u nowy przekład Pisma świętego, przyczyniło się do pogłębienia jego  wiedzy 
religijnej, a szczególnie w zakresie znajomości Biblii tak nieodzownej w życiu 
chrześcijanina.

I. Psalmy D awidowe  W ojciecha Bąka

Psalmy D awidowe  W ojciecha B ąka to jeszcze jeden przekład, którego źródłem 
translacji na język  polski było tłum aczenie łacińskie z języka hebrajskiego Liber  
Psalmorum  z 1945 roku l2X. Przekład Piusowy był —  zdaniem poety —  jasny,

124 Zob. W . S m c r c  k a, B iblia Poznańska. O  now ym  przekładzie P ism a św iętego, TPow  20( 1974),
s. 7.

125 P ism o Św ięte  S tarego  i N ow ego T estam entu , Poznań 1973, t. I, s. VII,
126Zob. T am że.
127 Zob. T am że, s. VIII.
128   Zob. W. B u k , P salm y D aw idow e oraz Pieśni B rew iarza R zym skiego, W arszaw a 1979, s. 303.



POLSKIE PRZEKŁADY PSAŁTERZA 25

zrozum iały, tracący jednak przede wszystkim na pięknie i poetyckości129. Jako 
poeta, chciał Bąk tę „poetyckość” wydobyć niejako na nowo, nie umniejszając 
jednocześnie jego  wierności i ścisłości względem Psałterzu Piusa XII. Takiego 
zadania autor śmiało mógł się podjąć, gdyż jako  absolwent przedwojennego 
gim nazjum  klasycznego w Ostrowiu i wydziału humanistycznego Uniwersytetu 
Poznańskiego język łaciński miał opanowany w najwyższym stopniu, a jako poeta, 
niewątpliw ie nie ustępow ał współczesnym  sobie130.

Tłum aczenie Bąka długo czekało na swoje wydanie. Miał on bowiem tłumaczyć 
Psalmy już  w 1947 roku131. Długi czas jednak przekład pozostawał w brulionie 
kopii m aszynowej, wymagającej różnorodnej korektory. Fakt, iż został odkryty już 
po śmierci autora spowodował, że korektura ta była bardzo ostrożna, mająca przede 
wszystkim  na celu zachow anie najbardziej pierwotnego kształtu.

„Redakcja” , która przygotow ała dzieło poety do wydania drukiem, wprowadziła 
do przekładu, na podstaw ie łacińskiej edycji z 1945 roku, arabską numerację 
wersetów każdego psalm u. Zaprow adziła tzw. podział cezuralny za pom ocą akapitu 
oraz interpunkcji, jak  również —  według wspomnianej edycji —  zostały użyte 
cudzysłowy. Nie uw zględniono natom iast znaków diaktrycznych w wyrazach 
hebrajskich132. W stęp do całego wydania został napisany jeszcze przez samego 
tłumacza, który dał w nim w yraz swoim osobistym poglądom na temat twórcy 
Psalmów, króla D aw ida133

Psałterz w przekładzie Bąka to w ierna wersja tłum aczenia łacińskiego, cał­
kowicie w ypełniająca postulat poetyckości. Stanowi on jego  wielkie osiągnięcie 
i jeszcze jedno  w ielkie dzieło w zakresie przekładu Psalmów na język polski.

ł. Księga Psalmów  Czesław a M iłosza

Kolejnym autorem  przekładu Księgi Psalmów, którego należy włączyć do grona 
tłumaczy Psałterza  na język  polski jest laureat literackiej nagrody Nobla —  Czes­
ław M iłosz134'.

Jak pisał sam poeta bodźcem bezpośrednim przystąpienia do tłumaczenia  
Psalmów  było odkrycie Psałterza Puław skiego l35, a także innego przekładu 
—  Cylkow a —  rabina W arszaw y136. Nie były to jednak przyczyny jedyne. Sam 
autor stw ierdził, że w decyzji tłumaczenia Księgi Psalmów odegrało ważną rolę 
bardzo bolesne m yślenie o Polsce jako  ziemi znieważonej przez zbrodnię ludobójst­
wa. Łączność ze Starym  Testamentem miała dla niego charakter ja kb y  obrzędu

129 Zob. T am że, s. 58.
130 Zob. T am że, s. 303.
131 Zob. Tam że.
132 Zob. T am że, s. 304.
133 T am że.
134   Cz. M i ł o s z ,  K sięga Psalm ów , Lublin  1982.
1 3 5   p rzekładach tekstów  bib lijnych i godności słow a. Z  Cz. M iłosza rozm aw ia B. Czarnecka,

T  Po w  19(1981), s. 6. —  Zob. Cz. M i ł o s z ,  jw., s. 47.
I36 Zob. Tam że.
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oczyszczającego137. Kontynuując tę myśl stwierdził, że na powstanie Psałterza  
w języku polskim  m iała rów nież wpływ trudna sytuacja rodzinna, która pow odowa­
ła, że poeta m usiał często odrywać się od swojej pracy i dla którego tłum aczenie 
Biblii w tym m om encie było najodpowiedniejszym ; nadzieją na powrót do 
norm alnego życia138

Zanim M iłosz przystąpił do pracy, wcześniej zaznajom ił się z językiem  
hebrajskim , który był na tyle pom ocny, że autor mógł każdy werset przeczytać  
w oryginale i dokonać jego gram atycznego rozbioru139Niezbędnym do tego okazał 
się The A nulytical H ehrew  and Chaldee Lexicon  Benjam ina D avidsona140. W miej­
scach niejasnych oryginału poeta sięgnął również do greckiej Septuaginty, czy też 
łacińskiej W ulgaty141.

Podejm ując się tego trudnego zadania pisarz przede wszystkim chciał dać 
czytelnikowi tekst biblijny m aksym alnie pozbawiony —  bardzo powszechnego 
dzisiaj —  żargonu inteligencko-dziennikarskiego; tekst, który będąc językiem  
nowoczesnym , stanow iłby jednocześnie język  „wysoki” , hieratyczny i liturgiczny, 
który by m iał źródła w całej przeszłości, a zarazem był przyjęty przez dzisiejszą 
„językow ą w rażliw ość” 142. Do stworzenia takiego języka przyczynić się miało, 
m.in. sięgnięcie do średniow iecznego przekładu -  Psałterza Puławskiego  -  który 
poeta określił jako  dzieło o cudownej polszczyźnie; zdecydowanie lepsze niż 
późniejsze przekłady, o energicznie brzmiącym języku, który używa biblijnego 
w ersetu143. Dopełnieniem  tych zam ierzeń było stałe odwoływanie się do bogatej 
polszczyzny Psalm ów  Izaaka Cylkowa, co prawda noszącej na sobie znam ię okresu 
niezbyt dla niej pom yślnego, niemniej wiele jego rozwiązań —  często bardzo 
szczęśliwych —  powodow ała, że praca M iłosza nad translacją polegała niejako na 
„rozm ow ie” z żydowskim  przekładem 144.

Przyznać trzeba, że zwartość rytm iczno-intonacyjna wersetu, którą przede 
wszystkim chciał uzyskać poeta, a rów nocześnie jak  najwierniej oddać oryginał 
hebrajskimi, uw idacznia wybitną zgodność zarówno ze źródłem hebrajskim, jak 
i przekładami wzorcowym i M iłosza —  Psałterzem Puławskim  i Cylkowa.

m. Psalmy  księdza W ładysław a Borowskiego

T łum aczenie Księgi Psalmów  w wersji Ks. W ładysława Borow skiego145 jest 
pierwszym  tego typu opracowaniem .

Cel jaki zam ierzał osiągnąć autor tego dzieła pom aga odgadnąć już  sam tytuł. 
Przede wszystkim  są to Psalmy —  modlitwy. Jest to również kom entarz biblijny

137 Pięć ran. Z  C z  M iłoszem  rozm aw ia J. T urow icz, TPow  3(1981), s. I.
1 3 8 zob. T am że, s. 5.
139 Cz. M i ł o s  z, jw., s. 49.
140 Zob. Tam że.
141 Zob. J. S a tł z i k, O Psalm ach, w: Cz. M i ł o s z ,  jw ., s. 43.
,42 Zob. T am że, s. 49.
14 3 zob. T am że, s. 4 7 -5 0 .
144 Zob. T am że, s. 48.
145 W . B o r o w s k i ,  Psalm y. K om entarz b iblijno-aseclyczny, Kraków 1983.
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i ascetyczny, który może być wykorzystany zarówno do badań naukowych jak 
i stanowić m ateriał do modlitwy i refleksji.

Kom entarz to ten elem ent dzieła, który w zasadniczy sposób odróżnia go od 
dotychczasowych. Zaw iera obszerne wyjaśnienia do każdego z psalmów. Podaje 
jego gatunek literacki, czas powstania, zastosowanie. W edług ustalonego porządku 
w sposób przejrzysty i zrozum iały przedstawia jego treść; wyjaśnia go i rozwija 
tekstami z N owego Testam entu i przenosi na płaszczyznę chrześcijańskiego życia. 
Zwykle zakończony jest sentencją wybraną przeważnie z Myśli Pascala lub 
O naśladowaniu Chrystusa  Tom asza a Kempis.

N ietypow e ułożenie wersetów w psalmach sprawia, że czyta się je  zupełnie 
inaczej niż w układzie „tradycyjnym ”. Każdy wyraz niejako nakazuje nad sobą 
zatrzym ać się, by poddać go głębszej refleksji. To właśnie miał autor na celu 
—  podkreślenie roli modlitewnej psalmu. Takie jednak podejście do przekładu 
spowodowało, że żywy język i łagodny styl „nadszarpnęły” jego wierność wzglę­
dem oryginału 146.

n. Psalmy  księdza Stanisław a Łacha

W skład wydanego drukiem dzieła147 weszły trzy zasadnicze części: Wstęp do 
Księgi psalmów, Psalmy  — przekład z oryginału, Psalmy ja ko  odpowiedź ludu 
w liturgii niedzielno-świątecznej.

Zakres problem atyki ujętej w tym wydaniu odpowiada w dużym stopniu 
przekładowi Borowskiego. Przyznać jednak trzeba, że Wstęp w wydaniu Łacha 
opracowany został dogłębniej i bardziej szczegółowo. Zarówno, gdy chodzi
o przedstaw ienie ważniejszych przekładów Psałterza na język polski, wyjaśnienie 
metod egzegezy psalmów, om ówienie ich właściwości poetyckich jak  też ukazanie
i wyjaśnienie problem ów „tekstualnych” związanych z tą księgą.

N astępująca po obszernym  wstępie Księga Psalmów, odm iennie niż wydanie 
Borowskiego, zaw iera same tylko psalmy ułożone według numeracji hebrajskiej, 
każdy z poprzedzającym  go tytułem. Całość przekładu charakteryzuje się bardzo 
żywym i sugestywnym  językiem , jak  też wielką ścisłością i w iernością względem 
tekstu oryginalnego.

Częścią dopełniającą całości dzieła jest kom entarz do psalmów responsoryj- 
nych z niedziel i świąt. Został ułożony zgodnie ze wskazaniami Mszału Rzymskiego 
i wedle zam ysłu autora ma służyć kapłanom do uaktywnienia wiernych w dawaniu  
św iadom ej odpowiedzi na usłyszane słowo B oże148 .

146   Zob. W . B o r o w s k i ,  Psalm y, jw ., Rec. E. C  li tn u r a, A K  453( 1984), s. 350.
147 S. Ł a c h ,  Psalm y. W slęp —  Przekład z oryginału —  K om entarz liturgiczny niedziclno- 

-św iateczny (uzupełnił i przygotow ał do druku ks. J. Ł a c h ) ,  Poznań 1986. 
1 4 8 tam że, s. 5.
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2. Przekłady protestanckie

a. Księga Psalmów  księdza Jana Szerudy

Pierwszym  protestanckim  przekładem  Psałterza  powstałym po przeszło trzystu­
letnim panow aniu Biblii G dańskiej było tłum aczenie ks. Jana Szerudy z 1937 
roku149. Do tego czasu Biblia Gdańska  zyskała takie znaczenie i autorytet w świecie 
protestanckim , że nawet „nowo przełożona” Księga Psalmów  —  jak zaznaczył na 
stronie tytułowej tłum acz —  z owym dziełem została porównana. Tak więc choćby 
z tej przyczyny tłum aczenie Szerudy należy uznać za wydarzenie przełomowe.

N ajnow szy przekład szybko zyskał popularność i przychylną ocenę jego 
użytkowników. Pozytywnej oceny nie zabrakło również po stronie katolickiej, 
gdzie m.in. prof. Archutowski w ypowiadał się, iż tłum acz mimo wielu trudności 
związanych z translacją dokonując przekładu zdołał wszelkie trudności pokonać' 150 
T łum aczenia dokonał Szeruda z. języka hebrajskiego. W ierność przekładu wzglę­
dem oryginału przebadał Archutowski stwierdzając, że jest ono ścisłą translacją, 
mimo nawet tego, że autor dbał więcej o wierne oddanie myśli psalmu, aniżeli 
dosłowne i niew olnicze p rzełożen ie  151

W spółczesny język  uzgodniony z uroczystym  tonem, z którego bije majestat 
idący zgodnie w parze z podniosłą treścią, dały wspólnocie protestanckiej Psałterz, 
który od tej pory obok ciągle popularnego Psałterza Gdańskiego  stal się wiernym 
tow arzyszem  polskich ewangelików.

b. Psałterz, w Biblii z 1975 roku

Psałterz ogłoszony drukiem  w 1970 roku i wydany z całą Biblią  w roku 1975152 
stanowi u protestantów  najnowszy przekład tej Księgi. Nowego tłum aczenia 
dokonał zespół powołany przez Brytyjskie i Zagraniczne Towarzystwo Biblijne 
w osobach: ks. prof. dr. Andrzeja W antuły, ks. prof. dr. Jana Szerudy, ks. prof. dr. 
W iktora N iem czyka, ks. prof. dr. Karola W olframu, prof. dr. Bronisława W ieczor­
kiewicza przy w spółpracy grupy specjalistów oraz przedstawicieli Kościołów 
C hrześcijańskich153

Za podstaw ę tłum aczenia Starego Testam entu, a co za tym idzie, także Księgi 
Psalmów, posłużył tekst hebrajski. Biblia ta —  jak zaznaczył wydawca —  ma 
am bicje być przekładem  wiernym , dokładnie oddającym myśl oryginału; chce być 
ponadto przekładem  o now oczesnym  języku; zachowywać jednocześnie i oddając 
dostojny charakter ksiąg Pisma św iętego154 .

149T e n ż e ,  Księga Psalm ów . Z  języ k a  hebrajskiego na now o przełożona i z tłum aczeniem  polskim  
z 1632 roku porów nana, W arszaw a 1937.

150 J. S z e r u d a ,  K sięga Psalm ów , W arszaw a 1937, Ree. Ks. J. A r c h u t o w s k i ,  i‘P B  (1937), 
s. 193.

151 T am że, s. 193-194.
152 Biblia to jest P ism o św ięte S tarego i N ow ego Testam entu. Nowy przekład z języków  

hebrajsk iego i greck iego  opracow any przez K om isję Przekładu Pism a Św iętego, W arszaw a 1975.
153 Zob. T am że, s. 3.
154 Tam że.
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3. Przekłady żydowskie

a. Księga Psalmów  Izaaka Cylkowa

Z żydowskich przekładów  Psałterza w Polsce znane są  jedynie dwa. Pierwszym 
z nich jest Księga Psalmów  Izaaka Cylkowa z 1883 roku155. W jaki sposób doszło 
do pow stania przekładu? Pisał o tym sam Cylkow, który stwierdzając zupełny brak 
podręczników  egzegetycznych w piśm iennictwie krajowym, zmuszający m łodzież 
żydowską szukać u obcych, źródeł potrzebnych w yjaśniał przy studiach  (...) 
biblijnych ' 156 postanowił dać tejże młodzieży nowy przekład. Zaznaczył, że 
w tłum aczeniu swoim starał się zachować żywość i barwność tekstu oryginalnego, 
nade w szystko jednak  szło mu o ścisłe i dokładne oddanie znaczenia w yrazu 157 Aby 
dzieło spełniło rolę podręcznika wprowadził weń komentarze do każdego psalmu, 
gdzie w skazał na sytuację historyczną, wyjaśnienie okoliczności, vt' których każdy 
autor pieśń swą ułożył bez. dokładnego zbadania których, starożytne utwory, 
a zwłaszcza utwory poetyczne sta ją  się ciemnem zbiorowiskiem zdań, bez. związku  
i treści 158Cylkow zwrócił szczególna uwagę na etym ologię, w yjaśnienie figur 
retorycznych, trudniejszych zwrotów mowy, by w ten sposób jeszcze bardziej 
przybliżyć czytelnikowi odrębny i mało  (...) znany świat literatury biblijnej, która 
oprócz, znakomitej, wewnętrznej swej wartości, przedstawia najwyższy interes pod  
względem relig ijnym  159.

Przekład Cylkow a jest rzeczywiście wierny oryginałowi, ponadto —  jak  
stwierdził M iłosz —  jes t poetycko piękny, (...) i przez, to jeszcze szczególnie  
użyteczny, że  (...) stara się zachowań kolejność słów oryginału. Wrażliwy na 
modulację hebrajskiej frazy, nieco inaczej kształtuje werset, niż to czynią Biblie 
zarówno katolickie, ja k  protestanckie  (...) Polszczyzna Cylkowa jest bogata, 
niestety, nosi znam ię okresu niezbyt dla niej pom yślnego 160

b. Psałterz D awidowy  Franciszka Aszkenazego

Księga Psalmów  Aszkenazego, to drugi i ostatni zarazem  przekład żydowski 
w języku polsk im 161. Przekład ten budzi zainteresowanie czytelnika od pierwszych 
jego  stron. Już we wstępie autor daje do zrozumienia, że przekład ten nie jest, 
a przynajm niej ma am bicje nie być, jednym  z wielu w negatywnym tego słowa 
znaczeniu. A szkenazy stwierdził, że już  pobieżna analiza wszystkich dotych­
czasowych przekładów  w ystarcza, aby przekonać się o przeciwieństwie i zupełnej 
nieraz, rozbieżności tak licznych ja k  różnorodnych tłumaczeń, tak, iż często gęsto  
jedno  tłumaczenie zadaje kłam drugiemu, a obydwa oryginałowi, który się dowolnie

155 I. C y l k o w .  K sięga Psalm ów , W arszaw a 1883.
156  T am że, s. 3.
157 Tam że.
158ł T am że.
159T am że.
160 Cz. M i ł o s z ,  jw ., s. 48.
161 F. A s z k e n a z y ,  C hw ała Boża (Psałterz D aw idow y), Lwów 1927-1930.



30 KS. IRENEUSZ KLIMKOW SKI

komentuje, a gdy to nie wystarczy — przeinacza162· W ostrej krytyce posunął się lak 
daleko, że nawet przekład W ujka określił jako  mający wartość jedynie literacką lub 
pam iątkow ą163'. Zarzucając innym tłum aczeniom  bezpodstawne wprowadzanie 
zmian zaznaczył, że w swoim przekładzie również poczynił pewne odchylenia, 
zarzucając tym sam ym  tłum aczenie dosłow ne164. Te jednak ustępstwa uczynione 
zostały na rzecz języka bardziej literackiego oraz, że są one drobne i tłumaczą się 
właściwościam i odrębnym i języka, które sprawiają, że nie zawsze dosłowne 
tłumaczenie oddaje istotną m yśl lub nastrój oryginału 165 M imo tych innowacji 
tłum acz stwierdził, iż każdy kto zna ducha obydwu języków  będzie przekonany, że 
zmiany te nie są dow olne166. Aszkenazy oddając swój przekład czytelnikowi 
określił go jako  ziarno  oraz wyraził nadzieję, że ci, którym Psałterz ten został 
przeznaczony, potrafią  odróżnić plew ę od ziarna  i sprawiedliwie go ocenią167.

Całość dzieła została wydana w dwóch częściach. W pierwszej, psalm y od 
pierwszego do czterdziestego pierwszego, w drugiej części pozostałe. Psałterz, nie 
posiada kom entarza, według autora zbędnego, gdyż dobre tłumaczenie go nie 
potrzebuje  168

III. PA RA FRA ZO W A N E TŁU M A CZEN IA  PSAŁTERZA

1. Parafrazy prozą

a. Żołtarz. Dawidów  W alentego W róbla

Inspiratorem  pow stania tej parafrazy była wojewodzina poznańska Katarzyna 
z Górki. Nie zadowoliła się bowiem  (...) istniejącymi tłumaczeniami księgi najnie­
zbędniejszej Psałterza, lecz. poleciła nowy je j  wykład, zrozumiały i obfity mistrzowi 
krakowskiemu, W róblow i 169Kiedy W alenty Wróbel wykonał swoje dzieło, długo 
jeszcze pozostaw ało ono w form ie rękopisu. Przyczyną były trudne czasy refor­
m acji170, które kazały czekać by jakikolw iek rękopis mógł być ogłoszony drukiem, 
a tym bardziej rękopis Psałterza. Autentyczne jednak zapotrzebowanie na przekład 
sprawiło, że praca ta szybko stała się popularna i rozchodziła się w odpisach, które 
—  chociaż niełatw e do sporządzenia —  obiegały społeczeństwo.

W róbel nie doczekał w ydania Psałterza  drukiem. Spuścizną zajął się Andrzej 
G laber z Kobylina, przerobił troszkę przekład w rękopis i wydał tekst Psałterza  
prozą171. Przekład w ydrukował Ungler w 1539 roku.

162 T am że, s. 6.
163T am że, s. 7.
164  Zob. T am że.
165 Tam że, s. 12.

166 Zob. T am że. 
167 Zob. T am że, s. IX.
168 T am że.
1 6 9    B r ü c k n e r ,  L iteratura religijna, jw ., s. 34.
170 Zob. J. P t a ś n i k ,  K sięgarze różnow iercy w K rakow ie w XVI w ieku, Reform acja w Polsce  

1(1921), s. 4 3 -5 0 .
171 W. D z i u b e k ,  jw ., A K  31(1933), s. 30.
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Zarów no K ossow ska172 jak  i B rückner173 stwierdzili, że ingerencja Glabera 
w tekst W róbla była bardzo istotna, gdyż nie tylko zm ienił pisownię, form y, 
wysłowienia, nie tylko wciągnął pod  tekst (...) noty, ale rozszerzył j e 174. W ciągnięcie 
not do w nętrza psalm ów niejako spowodowało „zlanie się”, przem ieszanie się do 
takiego stopnia, że trudno jest tu mówić o przekładzie dosłownym, a jedynie o jego 
parafrazie. M imo, że tłum aczenie było pierwotnie dokonane z W ulgaty, brakuje mu 
ścisłości, jest wręcz swobodne, w wielu miejscach dowolne, znacznie odbiegające 
od tekstu łacińskiego. Jest to więc pierwszy Psałterz, który należy uważać za 
zupełnie nowy, niezależny, zrywający wreszcie z uprzywilejowanym owym pra­
starym tekstem, który m imo ciągłych zmian i modernizacji do szesnastego wieku 
dotrw ał 175

N a popularność przekładu wskazują jego  liczne wydania w najlepszych drukar­
niach Krakowa. N iew ątpliw ie powodzenie swoje zawdzięcza obfitemu komen­
tarzowi, który czynił tę Księgę dostępną w swej treści wszystkim grupom 
społecznym, ponieważ —  jak  pisał Brückner —- pragnęły kobiety nasze nie tylko 
gołosłownego przekładu Psałterza, lecz przede wszystkim wykładu jego  po polsku, 
objaśnienia jeg o  tajemnic: o czem każdy Psalm mówi, dokąd się ściąga176 Pierwsze 
wydanie przekładu ukazało się w maju 1539 roku.

b. Psałterz D awidów  M ikołaja Reja

Psałterz D aw idów 111, którego przełożenia dokonał Mikołaj Rej, w początkach 
swego istnienia miał dw a wydania: tzw. Psałterz Warszawski, dłuższy czas 
znajdujący się w Petersburgu oraz Psałterz Puławski przechowywany wraz z całą 
biblioteką puław ską w M uzeum  Czartoryskich w Krakowie. Oba Psałterze dopeł­
niające się w zajem nie wskazywały, iż są to wydania jednego i tego samego dzieła. 
Nie było to jednak oczyw iste od sam ego początku. Brak daty oraz m iejsca wydania 
w obu edycjach utrudniał ustalenie ich autora. Dopiero ręczny przypis w egzem p­
larzu puławskim  pozwoli! ustalić jego pow stanie na wiek szesnasty. W skazał on 
również, pośrednio, na autora —  M ikołaja R eja  178

Psałterz M ikołaja Reja jest bardzo dow olną parafrazą wcześniejszej parafrazy 
autorstwa Jana Cam pensis, przyjaciela Dantyszka w 1534 roku sprowadzonego do 
Krakowa przez biskupa Tom ickiego w charakterze nauczyciela hebraistyki179. 
Parafraza ta w znacznym  stopniu odbiega od oryginału. Przestała być właściwie

172 Zoli. M. K o s s o w s k a ,  jw ., s. 07.
173   Zoli. A. B r u c k n e r, L iteratura religijna, jw., s. 37.
1 7 4 tamże.
175 A. B r u c k ne  r, jw . s. 42.
I76  T am że, s. 32.
177 „Psałterz  D aw idów , który snadz iesl praw y fundam ent w szystkiego pism a krześcijańskiego, 

teraz na now o praw ie na Polski ięzyk przelożon, acz nie jednakośeiii slow, co być nie m oże, ale iż wżdy 
położenie rzeczy w każdem  w ierszu w edług łacińskiego ięzyka się zam yka” .

178 Zob. S. P t a s z y c k i (w yd.), M ikołaj R e j z N agłow ic, P sałterz daw idow  (...), Petersburg 1001,
s. V ili; A. 13 r ii e k n e  r. jw ., s. 51 ; P. C b m i c 1 o w s k i, Historia literatury polskiej, Lwów 1031, s. 220;
M. K o s s o w s k a, jw., s. 127.

177 Zob. S. P t a s z y e k i ,  jw ., s. 178-180.
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zbiorem psalm ów  o w łaściwościach poetyckich, a stała się prozą. Z  tego też, 
względu — jak  zaznaczył Dziubek —  straciła na wartości egzegetycznej i krytycz- 
no-tekstycznejIX0.

W itkow ska przekład Reja zaliczyła do innow ierczych"". K ossowska po prze­
prowadzonych analizach um ieściła go w ramach niekonwencjonalnego katolicyzmu  
tłum acza lx2. B rückner napisał, że z. Psałterza, z tekstu i m odlitw  jego  bije głęboka  
religijność  — nie naleciałość pro testancka l83.

c. Psalmy D awidowe  Pawła M ilejewskiego

Psalmy D awidowe  Pawła M ilejew skiego wydane zostały w Krakowie w 1587 
roku staraniem  drukarza A lexiusa R odeciusa1*4. Nowo ogłoszone dzieło wydawca 
zadedykow ał Annie Lasociney Łowczynej ziemie Lubuskiej, żonie Stanisława  
Spinka, z. którego m iłości nieobłudnej m ałżeńskiej (stała się) panią dożywotnią  
w Wojciechowie.

Z listu dedykacyjnego wynika, że Psałterz, był już  wcześniej rozpowszechniony 
w rękopisie**5. Po dedykacji zam ieszczona została Przedmowa samego autora do 
czytelnika, przedrukow ana najprawdopodobniej z egzem plarzy już  istniejących.

W dokonyw aniu przekładu M ilejewski dbał przede wszystkim o to, aby myśl 
psalm ów oddać jak  najw ierniej, możliwie ściśle zachowując ich dosłowność. 
W miejscach trudniejszych jednak dla lepszego wyrozumienia  rozszerzał je , 
a czasem  odmieniał. W szystkie te zabiegi usprawiedliw iał tym, że czyniąc tak, 
jedynie naśladuje inszych ludzi w piśm ie uczonych, którzy tey wolności w takowym  
przekładaniu używ alim . Spośród .wielu zmian jakie autor wprowadził do swojej 
parafrazy, na uw agę zasługuje zastosow anie innego niż dotychczas układu psal­
mów, które pogrupow ał w grupy tematyczne.

Parafraza M ilejew skiego stanowi bardzo dowolny przekład tekstu oryginalnego. 
Brakuje jej rytmiki, jest bardzo chaotyczna, z czego zdawał sobie sprawę sam 
tłum acz, gdy zw racał się do czytelnika: jedno  cię proszę, abyś pam iętał na to żem  
też. ja  człowiek, taką miarkę ducha m ając którą mi Bóg wym ierzył y  takowego  
talentu używając jak iego  mi Bóg z.awierz.yłw' .

180 Zob. W . D  z i u b c k, jw ., s. 271.
Zob. A. W i t k o w s k a ,  jw ., kol. 413 -414 .

182 M. K o s s o w s k a ,  jw ., s. 142.
' 8:* A. B r i i  c  k n c  r, jw ., s. 59.
i“4 P. M i l e j e w s k i ,  P salm y D aw idow e na m odlitw y chrześcijańskie przełożone. P rzydana jes t 

k lem u rozm ow a o m odlilw ic y m odlitw y ludzi św iętych z B iblicy w ybrane. Roku 1587.
185 W nioskow ać o tym  należy z tekstu drukarza R odeciusa, który o Psalm ach M ilejew skiego pisał: 

„a baczę to iż się  ich p rzedsię ludzie pobożni trzym ają y o nich się pytają: W cźżalem  w to z drugiej 
strony, żem  jes t tym  rzem ieśln ik iem , który z starych y szw iotczalych ksiąg now e m ogę zrobić: y od 
zagin ienia ich ony zachow ać y z  m alej a ustaw ającej liczby w ielką uczynicy ony rozm nożyć” 
(P. M i l e j e w s k i ,  jw., kol. 3).

T am że, kol. 6.
187 T am że.
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cl. Psałterz. Najśw iętszej Panny M ariey św. Bonawentury

Parafraza Psałterza  św. Bonawentury przełożona przez nieznanego tłumacza na 
język polski stanowi ew enem ent w tego rodzaju przekładach, jak ie  spotkać można 
w dziejach literatury religijnej. Jest ona adaptacją Psałterza D awidowego  do kultu 
maryjnego, a przeznaczona głównie dla żeńskich zgromadzeń zakonnych. Po raz 
pierwszy przekład ten został wydany w Polsce w 1624 roku w W arszawie i nosił 
tytuł: Psałterzyk hagarodzice Najśw. M aryey Panny Połsk. Królestwa Patronki... 
Inne wydanie, o wym iarach zgodnych z oryginałem  łacińskim, ukazało się w roku 
1651li<s pod tytułem: Psałterz Najświętszej Panny M ariey S. Bonawentury, Zakonu 
Mniejszych, ś. kościoła Rzymskiego Kardynała, Biskupa Albaneńskiego, zacnego 
Doktora Kościelnego. A kosztem  Wielebney Jey M ci Panny Elżbiety Plemieckiej 
ksieniey Grudz.iąckiey, do przedrukowania podany i restaurowany. Z  dozwoleniem  
Starszych. W W arszawie w druk. Piotra Elerta J.K.M. Typografa, Roku P. 1651. 
Przekład poprzedził autor dedykacją w formie listu Do Najświętszej Panny M ariey 
Tłumctczm . N astępnie w 215-stronicowym  modlitewniku zawarte zostały psalmy, 
kantyki i m odlitwy okolicznościow e przerobione na pieśni do Matki Bożej.

e. Psałterz. D awidów  księdza W ojciecha Tylkowskiego

W ojciech Tylkowski ogłosił swój przekład pod tytułem: Paraphrasis na 
Psałterz D awidów Albo wykład psalm ów dla tych, którzy psalm y odmawiają, krótko 
i jaśn ie  spisany. Na końcu przydany wykład Pieśni z. Pisma ś. wybranych które 
kościół ś. w godzinach swych śpiewa. Przez X. Wojciecha Tylkowskiego Societatis 
Iesu Theologa. Z  Poznaniu  w D rukarni Kollegium Societatis Iesu. Roku Pańskiego 
1688.

Parafraza ta miała na celu uprzystępnienie Księgi Psalmów  szerszym kręgom 
ludzi. Zam ysł ten wyraził autor we wstępie: Wykładam tu każdy wiersz, z osobna 
ja ko  swym  idą porządkiem, tak iż obaczywszy, który je s t wiersz, vt' Psalmie, którego 
wykładu potrzebujesz, do tegoż wiersza liczbą sw ą naznaczonego przyszedszy, 
wykład zaraz, tu m ieć będziesz. Dlatego też dla łacniejszego szukania, początku  
Psalmów Łacińskich przed Psalmami kładę, a po tym sumę Psalm u''10.

Tylkowski, niestety, nie trzym ał się konsekwentnie swych założeń. Nie był 
w stanie przezw yciężyć trudności w zachowaniu pewnej autonomii, niezależności 
„sum ” danego psalmu od innych. Autor w wielu przypadkach ograniczył się do 
w yjaśnienia sensu literalnego191, w ten sposób, ze „sum a” jego stawała się 
komentarzem na podobieństwo dzieł W róbla i Reja. Zamiast podręcznika wy­
kładającego treść Psalmów  Tylkowski wykonał ich parafrazę192 —- opowiadanie 
wręcz treści Psalmów  w sposób często bardzo dowolny.

""i 7 ,5 x 1 2 ,5  cm .
IB'' P sałterz N ajśw iętszej Panny M ariey..., s. 1-3. 
|,J" Podaję za: M. K o s s o w s k a ,  jw ., s. 242.
*0' Zob. T am że, s. 244.

Zob. T am że, s. 253.



34 KS. IRENEUSZ KLIMKOWSKI

f. Psalmy D awidowe  księdza Bazylego Grodzickiego

Za podstaw ę w ykonania przekładu Psałterz.am  Grodzicki obrał wersję włoską 
tej księgi, która z kolei za swoje źródło m iała tekst francuski. M otywem, jakim  
kierował się autor przekładu przy wyborze tego właśnie języka był brak zaufania do 
przekładów z hebrajskiego czy łaciny, które określił jako  w wielu miejscach ciemne 
i nawet uczonym osobom  do zrozumienia trudnem .

G rodzicki mając świadom ość, że psalmy są modlitwami, którymi wierzący 
uwielbiają Boga, i swoje przedkładają prośby  (...) w dzień i w nocy, i. do 
zakończenia świata, postanow ił dać modlącym się tekst jak  najbardziej jasny 
i zrozum iały195. Aby całość mogła sprostać położonym weń oczekiwaniom  zaopat­
rzył przekład w kom entarz objaśniający przy każdym psalmie. Usunął łacińskie 
tytuły psalm ów, pozbaw ił je  podziału na wiersze i zastąpił je  układem stroficznym. 
K ossow ska stw ierdziła, że parafraza ta —  mimo wielu przeróbek —  nie straciła 
rysów stylu biblijnego, jeg o  rytmu, składni, w miarę możliwości zachowano nawet 
do s lo wność leksyka Iną196.

g. Księga Psalm ów  księdza M ikołaja Biernackiego

W roku 1937 ukazał się drukiem przekład księdza M ikołaja B iernackiego, 
profesora Łódzkiego Sem inarium  Duchownego. Praca ta została doprow adzona do 
skutku po długoletnich stud iach197. O stateczne przygotowanie do druku nastąpiło 
w czasie od stycznia do m arca 1935 roku. W przekładzie swoim autor starał się 
przede wszystkim  o jego  jasność,, praktyczność, gdzie czytelnik nie będzie 
potrzebow ał się odryw ać od psalmów w celu szukania komentarza. D la przejrzysto­
ści tekstu Biernacki unikał wszelkich wyrażeń i obrazów drastycznych; dla 
lepszego zrozum ienia posługiw ał się parafrazą, jak  też w treści tekstu um ieszczał 
w yjaśniający kom entarz stanowiący z pozostałą częścią psalmu jedną całość198.

Biernacki poprzez czynione w yjaśnienia bardzo obszernie rozbudował psalmy 
czyniąc z nich bardziej kom entarz aniżeli ścisły przekład. Podkreślił to dobitnie 
W. G ronkowski pisząc o powyższym  przekładzie jako  nie grzeszącym  ścisłością 
i dokładnością, a przez to będącym po prostu parafrazą!99.

IW Krótki w ykład Psalm ów  daw idow ych tłum aczonych porztldkicm , jakim  po sobie następują, z, ich 
w łaściw em  i li terał nem  znaczeniem ; tudzież z treścią każdego Psalm u. Z  Francuzkiego na W łoski, 
a z W łoskiego na Polski przełożony przez X. B azylego P o p i e l a ,  P.  G r o d z i c k i e g o ,  W arszaw a 
1806.

m  T am że, P rzedm ow a.
195 Zob. T am że.
m  M . K o s s o w s k a ,  jw ., s. 256.
197 M. B i e r n a c k i ,  K sięga Psalm ów  oraz  Pieśni nad Pieśniam i, nowy przekład w edług W ulgaty 

i tekstu hebrajsk iego po lsk ie  now e w ydanie (z parafraza m iejsc trudniejszych w tekście i kom entarzem ), 
Ł ódź 1937, s. 8.

m  Zob. T am że, s. 9.
m  Zob. M. B i e r n a c k i ,  K sięga Psalm ów , jw ., Ree. ks. W. G r o n k o w s k i ,  A K  40(1937), 

s. 213 -214 .
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2. Parafrazy poetyckie

a. P sa lten  Jakuba Lubelczyka

Psałterz Jakuba Lubelczyka wydany został w 1558 roku w Krakowie2110. Jest on 
pierw szą poetycką parafrazą w języku polskim. Przekład jego jest dziełem typowo 
reform acyjnym , zawierającym  w sobie uczucia „jadu” będącego owocem wcale nie 
ukrywanej nienawiści wyznaniowej uwidocznionej zwłaszcza w jego przedm o­
wie201. Parafrazę sw ą zadedykował autor Jaśnie wielmożnemu Panu Łukaszowi 
G rabi z. Gorti, woiewodzye Brzeskiem u, przedstawiając się jednocześnie jako mały 
i mało znaiom y służebnik2"2. Dedykując tę pracę wyraził nadzieję, że przychylna 
ocena niew ątpliw ie pom oże Psałterzowi zdobyć popularność wśród ludzi w szyst­
kich stanów 203. W  dokonywaniu parafrazy Lubelczyk nie posługiwał się językiem  
oryginalnym , gdyż —  zauważył to Dziubek —  nie powoływał się on na język 
hebrajski czy też grecki, lecz jedynie m iejsca trudniejsze dowolnie uzupełnił, 
dbając bardziej o rym wiersza aniżeli o jego  dosłowność204. Pierwsze wersety 
psalm ów poeta zaopatrzył w zapis nutowy, oraz komentarz, który zamieścił na 
m arginesie.

b. Psałterz. D awidów  Jana K ochanowskiego

[...] m iędzy wszystkimi, którzy Psałterz, na Polski język przekładali najosobliwiej 
i najszczęśliw iej spraw ił to on przedni poeta Polski Jan Kochanowski205. Takie 
słowa przytoczył Maciej Rybiński w Przedm owie do czytelnika zamieszczonej na 
początku zrobionego przez siebie przekładu. Sam Kochanowski dumny ze swego 
dzieła pisał: /  wdarłem się na skałę pięknej Kaliopy.

Gdzie dotychczas nie było znaku polskiej stopy.
Jan K ochanowski przystępując do pracy miał możliwość korzystania z bardzo 

wielu pomocy, zarówno tłumaczeń łacińskich jak  i tekstów oryginalnych, a także 
przekładów polskich. W śród nich najważniejszymi były łacińskie parafrazy: Cam- 
pensisa, Buchanana, Pagnina czy Flaminiusa, a także polskie przekłady: Biblii 
Leopolity, Brzeskiej, Budnego, Lubelczyka i W róbla206. Spośród tych przekładów, 
niewątpliw ie najw ażniejszą rolę odegrała łacińska parafraza Szkota G eorge’a 
Buchanana wydana w 1566 roku, o której sam Kochanowski pisał, iż jest to

2111 P sałterz D aw ida onego św iętego a w ieczney pam ięci godnego Króla y Proroka: teraz now o na 
piosneczki po Polsku przełożony y w edług Ż ydow skiego rozdzyału na pięcioro ksiąg rozdzyelony. A dla 
lepszego zrozum ienia sa p rzydane A rgum enta y annotacyc, to iest, trociuchnc w ypisane, iżby w iedzyeli 
ci co go używ ać będa, czo  który Psalm  w sobie zam yka. Też dal łacniejszego znnlezyenia, reyeslr 
w szystkich Psalm ów  na końcu iest przydany. W K rakow ie u M athysa W irzbięty. Roku od w cielenia 
Syna Bożego 1558.

201 Zob. T am że, k. 4.
202 Tam że, k. 2.
2m Zob. Tam że.
m  Zob. W. D z i u b e k ,  jw ., s. 271.
20·' M.  R y b i ń s k i ,  Psalm y D aw idow e, G dańsk 1619, Przedm ow a.
:l“' Zob. .1. C h m i e l ,  Jana K ochanow skiego lektury biblijne, RBL  6(1984), s. 504.
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najznakom itsza łacińska wersja poetycka psałterza201. Mimo jednak wielkiego 
szacunku poety z Czarnolasu do buchananowskiej parafrazy, nie można stwierdzić, 
by to w jakiś sposób zniew oliło Kochanowskiego. M imo poważnych zapożyczeń 
należy zauw ażyć, że nie trzym ał się go niewolniczo, przeciwnie, wykazywał więcej 
niż Buchanan zrozum ienia sw oistości kształtu artystycznego psalmów, a przez to 
stał się bliższy oryginalnej myśli psałterza od w ielbionego przez poetę łacińskiego 
w zoru201*.

W iktor W eintraub stw ierdził, że Kochanowski nie korzystał z tekstów oryginal­
nych20''. Odm ienny pogląd wyraził ks. Jerzy Chm iel210, który dodał, że mógł to być 
tekst w ielojęzyczny, bo przecież Kochanowski raczej nie korzystał wprost z tekstu 
hebrajskiego211. Na tekst hebrajski jako źródło tłum aczenia wskazał Jerzy Z io­
mek212. K ossow ska biorąc pod uwagę biegłą znajomość języków  klasycznych 
poety, jak  rów nież sytuację w yznaniow ą w owych czasach wskazała na tekst 
łaciński, jak  rów nież na inne teksty i kom entarze213.

Jak Kochanow ski przekład swój zadedykował m ecenasowi swojej twórczości 
—  biskupowi krakowskiem u —  Piotrowi M yszkowskiem u, jako  wotum wdzięczno­
ści. Pierw sze w ydanie ukazało się w roku 1579. W znowiony był w 1583. Do roku 
1641 miał ju ż  25 w ydań214.

Psałterz., jak  chyba żaden inny w tym okresie, był wybitnie pozaw yznaniow y215. 
Zadecydow ało to o tym, że wspaniały pom nik starohebrajskiej literatury zdobył 
pow szechne uznanie, a psalm y śpiewano w Polsce przez wieki w kościołach 
katolickich i zborach protestanckich210.

c. Psalmy D aw idow e  M acieja Rybińskiego

Psałterz. M acieja Rybińskiego wydany po raz pierwszy w 1605 roku stał się tym 
w środowisku protestantów , czym była parafraza K ochanowskiego dla katolików. 
Pow stanie tego dzieła poeta m otywował nie najlepszą sytuacją religijną jaka 
zapanow ała w tym czasie i właśnie dla tych przyczyn cały Psałterz, położon (byt)2'1. 
W ybór Psałterza  jako  narzędzia do poprawy złej sytuacji Rybiński uznał za 
nasłuszniejszy, poniew aż chodziło mu przede wszystkim o to, by wszyscy jak 
najpoważniej, y  iako może być  w najw iększej z.godz.ie (...), iednym sercem y  iednym  
głosem  Pana Boga chw alili2"'. Ponadto liczne tłum aczenia dokonyw ane poza

207 W. W e i n t r a u b ,  O  poezji religijnej Jana K ochanow skiego, w: Polska liryka relig ijna (Praca 
zbiorow a pod red. S, S a w i c k i e g o ) ,  Lublin 1983, s. 49,

m  Zob. T am że, s. 52.
m  Zob. T am że, s. 49.
210 Zob. J. C  h m i c  I, jw ., s. 504.
211 Zob. T am że, s. 504 -5 0 5 .
212 Zob. J. K o c h a n o w s k i ,  P sałterz D aw idów  (oprać. J. Z i o m e k ) ,  W roclaw  I960, s. CV II.
2|-’ Zob. M. K o s s o w s k a ,  jw., s. 305.
214 Zob. T am że, s. 311.
215 Zob. Tam że.
21,1 Z ob. .1. K r z y ż a n o w s k i ,  D zieje literatury polskiej. W arszaw a 1979, s. 85.
217 Psalm y daw idow c przekładania X. M acieja Rybińskiego na m elodie psalm ów  francuskich 

urobione..., G dańsk 1619, P rzedm ow a.
214 T am że. A utor do czytelnika.
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granicami stały się poważnym  bodźcem do tego by Rybiński również do lej prace  
(się) rzucił...2''’.

Zanim parafraza ujrzała światło dzienne przeszła w nikliwą cenzurę Jana 
Tarnow skiego, zasłużonego doradcy  zborów ewangelickich. Tym sposobem Psał­
terz tam gdzie było trzeba w słowiech i rytmiech rozsądnie poprawiony, a z. tekstem  
żydowskim conform ow any  przekazany został w używanie22". Maciej Rybiński 
w powstanie niniejszego przekładu włożył wiele wysiłku. Układany do gotowych 
już melodii wymagał niejako podwójnej pracy. Z  tego też powodu translacja ta 
wypadła mniej korzystnie niż gloryfikowany prze/. Rybińskiego Psałterz. K ochano­
w skiego” '. K ossow ska analizując tekst przekładu Rybińskiego i porównując go 
z. parafrazą Kochanow skiego zauważyła względem  tego drugiego wiele zależności, 
cech wspólnych. Stwierdziła, że protestancki tłumacz nie tylko ogranicza się do 
wzoru francuskiego, lecz dokonuje zapożyczeń leksykalnych i składniowych od 
polskiego poety” ’. Trudno się temu dziwić, gdy znany jest pogląd Rybińskiego
0 katolickim tłum aczeniu jako  najosobliwszym  i najszczęśliwszym ” '.

d. Psałterz. D awida  Franciszka Karpińskiego

Przekład Franciszka Karpińskiego został wydany w drukarni Karmelitów 
Bosych pod tytułem: Psałterz. Dawida na wiersz polski przetłumacz.ony przez 
Franciszka Karpińskiego. Za pozwoleniem  Zwierzchności w Berdyczowie 1826” 4. 
Na początku przekładu Karpiński zamieścił dedykację do Jaśnie Oświeconego  
Xiążęcia lM C ł M ichała Poniatowskiego Korony Polskiej i Wielkiego Xięstwa  
Litewskiego Prymasa i Pierwszego Xiążącia  o następującej treści: Świecę, którą na 
Ołtarz, boży zrobiłem, Narodu polskiego Arcykapłanowi przynoszę. Części, z. któ­
rych zlepiona jest, były najczystsze, i tylko tv ręku moim zbrukane; ale robotnik, ja k  
owa ewangeliczna babka, chociaż dwa drobne pieniążki na kościół daie, spodziewa 
się, że łaskawie przyięty będzie, bo szczerze ofiarował11*.

Do pom ocy w tłum aczeniu poeta korzystał z najlepszych edycji: gdzie w kon- 
frontow aniach z. Greckim i Hebrayskim językiem , w przytoczeniach różnych wersji
1 zrozumienia Ojców Świętych, (szukał) drogi poznania jednego i drugiego sensu 
Psalmisty22,\

W dalszej części swojej Przedmowy w spom ina parafrazę Kochanowskiego, 
wobec której podejm uje bardzo ostrą krytykę. Za przetłum aczone w sposób 
niezrównany uważa tylko kilka psalmów, które też z niewielkimi tylko poprawkami 
przeniósł do swego zbioru. Karpiński chce w ten sposób ukazać wyższość swego 
przekładu nad parafrazą wielkiego poprzednika. Z przeprowadzonej jednak przez

2|1' Tam że.
2211 T am że. P rzedm ow a.
221 Zoli. Tam że.
222 Zob. M. K o s s o w s k a, jw., s. 25.
221 Zob. Psalm y D aw idow e. Przedm ow a.
22.1 W cześniejsze w ydanie było w 1806. K orzystam  z w ydania z roku 1826.
225 R  K a r p i ii s k i, P sałterz D aw ida, jw., D edykacja.
22.1 T am że.
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K ossowską analizy wynikło zupełnie coś innego. Stwierdziła ona, ż,e Karpiński 
w wielu m iejscach zapożyczył się od K ochanowskiego i Franciszka Dionizego 
Kniaźnina w cale się do tego nie przyznając. Co prawda w Przedm owie Karpiński 
wspomina, że Kniaźnin blisko trzydziestu Psalmów po  Psalmie w liczbie setnym  
przetłumaczył, i dokończenie pracy m ojej przyspieszył, jednak zapożyczenia te były 
znacznie w iększe227.

e. Psałterz D aw idow y  K azim ierza Bujnickiego

Psałterz. D awidowy przełożony wierszem polskim  przez. Kazimierza Bujnickiego, 
został wydany nakładem  własnym w Toruniu 1878 roku. Bujnicki powstanie swego 
przekładu m otyw ow ał tym, iż chce przy pom ocy nowych kom entarzy oddać wiernie 
m yśl zaw artą w tych m ianowicie m iejscach tekstu, które dla dwóch tamtych 
tłumaczy  (K ochanow skiego i K arpińskiego, przyp, autor) były do zrozumienia  
niepodobne. D okonanie swego dzieła wierszem uzasadnił tym, że psalmy są  to 
pieśni, a przeto  podług praw ideł wypływających z natury języka  polskiego należą  
do poezji w ierszow anej1’'1.

W swojej parafrazie Bujnicki starał się dogłębnie wnikać we wszystkie funkcje 
wyrazu użytego do budowy tekstu. Nie pom ijał w tej pracy nawet najdrobniejszych 
elem entów  językow ych, jak  partykuły czy spójniki. Szedł tu wiernie za Hiero­
nimem, który w jednym  ze swych listów wypowiadał się, że w tłum aczeniu Pism a 
Świętego jest bardzo dokładny, bo w tej księdze nawet m iejsce wyrazu w zdaniu też 
coś oznacza229.

f. Psalmy D awida  księdza K azim ierza Buczkowskiego

Psalmy D awida na język  polski wierszem przełożone prz.ez. księdza Kazimierza 
Buczkowskiego proboszcza w Górz.e Ropcz.yckiej zostały wydane nakładem autora 
w Krakowie w I884 roku i dedykow ane Jego Excelencji Jaśnie Wielmożnemu  
Najprz.ewielebniejsz.emu Arcypa-sterzowi (...) Księdzu Biskupowi Tarnowskiemu  
Józefowi A lojzem u Baronowi Pukalskiemu.

Księga została poprzedzona W stępem  podzielonym  na pięć części traktujących 
o roli literatury hebrajskiej w czasach przedchrześcijańskich, psalmach i ich 
polskich przekładach. Porów nanie Psalmu 91 z mistrzowskim przekładem Jana 
z Czarnolasu w ykazuje w iększą wierność względem tekstu oryginalnego jak 
rów nież trafność w oddawaniu myśli na korzyść Buczkowskiego.

221 Zob. M. K o s s o w s k a, jw ., s. 262 -276 . 
™  T am że, s. X X III-X X IV .
22‘' Zob. M. K o s s o w s k a ,  jw ., s. 2 8 1.
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g. Psałterz księdza Jana W iśniewskiego

Zanim  ukazał się Psałterz Jana W iśniewskiego w formie książkowej wcześniej 
poszczególne jego  psalmy drukowane były w Polaka Katolickim , gdzie spotkały się 
z ogólnym  uznaniem . Zachęcony tym W iśniewski w roku 1917 wydal cały zbiór2311.

Psałterz, ten —  jak  zaznaczył autor —  nie ma pretensji być dosłownym 
tłum aczeniem  wielkich, natchnionych pieśni, lecz raczej łatwem popularnem  
wyjaśnieniem ich treści23'. T łum acz o swoim przekładzie wyrażał się bez emocji 
i stwierdził, że jest skromny i bezpretensjonalny, po prostu wolny przekład232. 
Oddając go w ręce czytelnika wyraził nadzieję, że nie jedno  serce polskie, 
odm awiając psalmy, znajdzie  w cierpieniach lada izraelskiego własnej ojczyzny 
cierpienie, znajdzie w psalm ach m odlitwę o m iłosierdzie Boże, o zm iłowanie dla 
kraju22'2'. Przekład ten z pew nością nie jest tłum aczeniem  ścisłym, ale za to jakże 
szczerą a piękną parafrazą o dobrze achwyconej treści a udatnej form ie. W słowach  
prostych a zarazem  melodyjnych, niewyszakanych a jednocześnie barwnych i obra­
zowych  oddaje myśl oryginału234. To popularne —  według autora —  wyjaśnienie 
treści psalm ów  jest zdecydow anie udanym dziełem poetyckim.

h. Księga Psalmów  księdza A dolfa Tym czaka

Psalmy235 A dolfa Tym czaka powstały w szczególnych okolicznościach. W cza­
sie wojny pozbawiony w szelkich pomocy naukowych oraz możliwości pracy 
naukowej, m ając przy sobie jedynie Brewiarz. Rzymski w nim znajduje ukojenie 
serca. O dkrył jakby na nowo piękno tej modlitwy. Chcąc podzielić się tą nową 
radością, zapragnął treść Psałterza  przekazać innym ludziom, szerszym kręgom 
czytelników, co też zrealizow ał dokonując poetyckiej parafrazy tej księgi231’.

T łum aczenie to m a tę zaletę, że jest możliwie ścisłe, zbliżone do pierwowzoru 
bardziej, aniżeli inne tego rodzaju przekłady. Ks. A dolf Tym czak jako teolog 
zwracał szczególną uwagę na to, by dzieło jego  nie odbiegało za bardzo od tekstu 
oryginalnego237. Forma, język i styl przekładu stoją na bardzo wysokim poziomie. 
Tym czak starał się urozm aicić tłum aczenie zm ianą schematu stroficznego, a forma 
wierszowa harm onizuje z nastrojem  oryginału238. Przekład ten stanowi niewątp­
liwie miłą i pożyteczną lekturę, zwłaszcza dla tych wszystkich, którzy rozum ieją 
ducha m odlitwy pięknych i starych pieśni Psałterza22'1.

110 Zob. J. W i ś n i e w s k i ,  Psałterz. W olny Przekład, Radom  Ib 17.
211 T am że, W stęp.
2,2 Tam że.
2"  Tam że.
211 J. A r e a  b, jw ., s. 349.

K sięga Psalm ów  i Pieśni B rew iarzow e. Przełożył w ierszem  w edług now ego przekładu łaciń­
skiego z 1945 roku ks. dr A dolf T y  m c z a k .  N akładem  ks. J. D ą b r o w s k i e g o  w Sem inarium
polskim  im. ŚŚ. C yryla i M etodego w O rchard Lake, D etroit 1947,

m  Zob. T am że, s. 9 -1 4 .
2”  Zob. J. K r u s z y ń s k i ,  jw., s. 9 8 -9 9 ; Zob. też. A. T y m c z a k ,  K sięga Psalm ów  i Pieśni

B rew iarzow e, D etroit 1947, Ree. Ks. S. S l y ś ,  RTK  1(1949), s. 374 -397 .
2,li Zob. S. J e r  s z y n  a, D odatek, w: Księga Psalm ów , jw ., s. 419-421 .
2W Zob. J. K r u s z y ń s  k i, jw ., s. 99.
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Całość w ydania została poprzedzona przedm ową, a w niej zam ieszcza om ów ie­
nie charakteru oraz znaczenia religijnego i liturgicznego psalmów, ich genezę jak 
też. m otyw uje pow stanie niniejszego przekładu. W e W stępie autor zamieścił 
w iadom ości na tem at psalm ów, ich treści i walorów poetyckich. Kolejne części 
zbioru to Psalm y i siedem naście hymnów brewiarzowych.

i. Psałterz poetycki s. Jadwigi Stabińskiej

Przekład241’ zadedykow ała autorka tym, którzy m iłują Słowo Boże. N ie jest to 
tłum aczenie naukow e psalmów. Stanowi ono raczej ich omówienie, dowolną 
przeróbkę poetycką, która jedynie w zarysie oddaje tekst oryginalny, szokując 
nawet chwilam i ciekaw ą m yślą i interpretacją. Podstaw ą dla niniejszej parafrazy 
stały się Psalm y  w opracow aniu P. Galińskiego i M. Skwarnickiego, z którego 
zaczerpnięte zostały rów nież nagłówki. Autorka zaznaczyła we W stępie że jedyną  
am bicją tak pojętego Psałterza  (było) zbliżenie Czytelnika do Słowa Bożego, 
rozm iłowanie go w nim 24' . W tym celu Stabińska poddała także schrystianizowania  
psalmy złorzeczące, których treść przystosow ała do sytuacji życiowej w spółczes­
nego człow ieka. Istotnym  nowym elem entem  parafrazy jest uzupełnienie Psałterza  
dalszym i danym i Biblii o tem acie242.

W dziejach tłum aczeń i opracowań parafrazowanych Psałterz. Poetycki Stabiń­
skiej stanowi jedyny przekład dokonany przez kobietę. Ich dotychczasow a rola 
ograniczała się raczej do inicjowania takich przedsięwzięć. Przyznać trzeba, że 
debiut ten jest udany. Całość dzieła bowiem stoi na wysokim poziom ie artystycz­
nym, przede wszystkim  jednak daje on nowe spojrzenie na Księgę Psalmów  jako 
ciągle nie zbadane i zarazem  niewyczerpane źródło natchnień.

ZA K O Ń CZEN IE

W artykule przedstaw iono w zarysie dzieje przekładu Psałterza na język polski 
od początków  jego  dokonyw ania do czasów  najnowszych. Zagadnienie to przeana­
lizowano w dwóch nurtach. O ddzielnie zajm owano się tłumaczeniami dosłownymi 
Księgi Psalmów  i oddzielnie jego  parafrazam i. Przekłady dosłowne ze względu na 
czas pow stania rozm ieszczono w dwóch okresach czasowych. W nich z kolei 
wyodrębniono podział spow odowany przynależnością konfesyjną przekładów. 
Psałterzow e parafrazy rozgraniczono na dokonane prozą oraz poetyckie.

Blisko 50 tłum aczeń powstałych na przestrzeni kilkuset lat i liczne ich 
w znow ienia wskazały na znaczącą rolę, jaką  odegrały w życiu ludzi wierzących, 
którzy księgę tę uważali za najdoskonalszą form ę modlitewnika.

W pierwszym  okresie, tzn. od wieku XIII do początku XVII powstało 1 I 
przekładów polskojęzycznych o charakterze dosłownym. Do czasów obecnych

240 J. S t a b i ń s k a ,  P sałterz Poetycki, Kraków 1986.
2,1 T am że, s. 8.
242 Tamże, s. 126-127.
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przetrwało 9, w tym 6 katolickich i 3 protestanckie, z tego 2 rękopisy i 7 wydanych 
drukiem.

Zapotrzebow anie na tłum aczenia w ierne oryginałowi i jednocześnie zrozumiałe 
dla ogółu spotęgow ało się w okresie reformacji. W tym też czasie między stroną 
katolicką i protestancką wytw orzyła się atm osfera rywalizacji o dokonanie prze­
kładu Biblii, tak więe i psałterza, możliwie najlepszego. Po wielu zm aganiach 
zarówno kościół katolicki jak i wspólnota protestancka daty swoim wyznawcom 
tłum aczenia, które na długie wieki stały się —  urastając do rangi „wzorów” —  ich 
najlepszymi przekładam i co jakiś czas tylko wznawianymi, w nieznacznym stopniu 
poprawianym i, uw spółcześnianym i. Były to epokowe dzieła: Biblia Gdańska oraz 
Biblia Jakuba Wujka.

Do pierwszej połowy XIX wieku zarówno katolicy jak i protestanci poprze­
stawali jedynie na przedrukow yw aniu wciąż jeszcze „wzorcowych przekładów” 
z XVI i' XVII wieku.

Przełom  nastąpił w drugiej połow ie XIX stulecia, kiedy to obok troski
0 przystosow anie szaty językow ej przekładu do czasów współczesnych pojawiła się 
również dążenie do jak  najw ierniejszego oddania myśli, już  nie tylko tekstu 
łacińskiego, ale przede wszystkim  hebrajskiego oryginału. Okres ten, stanowiący 
niejako „drugi etap” intensywnej pracy nad dokonywaniem  przekładów dosłow ­
nych, zaow ocow ał w 2 tłum aczenia dla środowiska żydowskiego, 2 przekłady 
protestanckie oraz 15 translacji katolickich.

Jako nurt odrębny w dziejach przekładu Psałterza potraktowano jego parafrazy. 
Od roku 1539, w którym pojawił się parafrazowany Żołtarz Dawidów  W róbla, do 
roku 1986, kiedy wydany został Psałterz Poetycki .1. Stabińskiej powstało w sumie 
16 przekładów, w tym 9 poetyckich i 7 prozą. Z Psałterzy poetyckich 7 to 
tłum aczenia katolickie i 2 protestanckie. W śród parafraz dokonanych prozą, 
katolickich było 6, protestanckich tylko I. Najwybitniejszymi wśród nich były: 
Psałterz Jana K ochanowskiego oraz Psalmy Dawidowe M acieja Rybińskiego. Te 
dwa dzieła w dziedzinie parafrazy odegrały podobną rolę jaką  Biblia Wujka
1 Gdańska  w dziedzinie przekładów dosłownych.

Na podstaw ie zebranego materiału źródłowego, obejm ującego całość tłumaczeń 
ścisłych i parafraz Psałterza, w sposób jasny ukazano, iż zdecydowaną przewagę 
w ich dokonywaniu na język  polski posiedli tłum acze katoliccy. Równorzędną rolę 
odegrały w tym dziele osoby zarówno duchowne jak  i świeckie. Kierowano się 
różnymi m otywacjam i. Duchowni mieli przede wszystkim to na celu, by dać 
wiernym  nowy „podręcznik” do modlitwy. U pisarzy i poetów ważną rolę 
odgrywały względny czysto estetyczne. Psałterz byl przez nich traktowany jako 
wybitny utw ór poetycki.

Przedstaw ione wyżej przekłady dosłowne Psałterza/) oraz jego  parafrazy, 
usystem atyzowane według określonych kryteriów, w zarysie opisane, mogą stano­
wić m ateriał źródłowy dla badań bardziej szczegółowych i wyczerpujących.
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PSA LT E RÜ B ER SE T ZU N G E N  IN POLNISCHE SPRACHE

ZU SA M M EN FA SSU N G

Im vorliegenden Artikel wurde die Geschichte der Psallcrübcrsetzung in polnische 
Sprache vom Anfang der Arbeit an bis zur neuesten Zeit im Abriß dargcstclIt. Dieses 
Problem wurde in zwei Strömungen analysiert. Man beschäftigte sich getrennt mit wortge­
treuen Übersetzungen des Psalmenbuches, sowie mit seiner Paraphrasen. Die wortgetreuen 
Übersetzungen wurden rücksichtlich ihrer Entstchungszcil in zwei Zeitperioden geordnet, in 
denen man die Gliederung unterscheidet, die durch Konfessionszugehörigkeit der Über­
setzungen verursacht wurde. Die Psaltcrparaphrasen gliedert man in die in Prosa und die in 
Versen geschaffen.

Beinahe 50 Übersetzungen, die im Laufe einiger Jahrhuncjcrtcn entstanden sin, und ihre 
zahlreichen Erneuerungen weisen auf die bedeutsame Rolle hin, welche sic im Leben der 
gläubigen Menschen spielten, für die dieses Buch als die vollkommenste Gcbclbuchform 
galt.

In der ersten Periode, d.h. von 13. Jh. bis zum Anfang des 17. Jh. enstanden II 
polnischsprachige, wortgetreue Übersetzungen. Bis heute sind 9 crhaltengeblieben, darin 
6 katholische und 3 protestantische. Es sind 2 Manuskripte und 7 in Druck herausgegebene 
PsalmcnbUcher.

Der Bedarf an den Originaltreuen und gleichzeitig für die Allgemeinheit verständlichen 
Übersetzungen vergrößerte sich in Zeit der Reformation. Auch in dieser Zeit entstand 
zwischen der katholischen und protestantischen Seile die Rivalitälsalhmosphäre um die 
möglichst beste Vollbringung der Bibelübersetzung, hiermit der Psaltcrübersctzung. Nach 
vielen Anstrengungen gaben sowohl die katholische Kirche, als auch die protestantische 
Gemeinde ihren Bekcnncrn die Übersetzungen, die für lange Jahrhunderte als ihre besten 
Übertragungen galten. Sie bekamen sogar den Rang „der Muster” , die nur ab und zu erneuert, 
in kleinem Grad korrigiert und aktualisiert wurden. Es waren die Epochenwerke: die 
D anziger B ibel (B iblia G dańska) und die Bibel von Jakub Wujek.

Bis zur ersten Hälfte des 19. Jh. begnügten sich sowohl die Katholiken, als auch die 
Protestanten nur mit Überdrucken der noch M usterübertragungen  aus den 16. und 17. Jh.

Zum Durchbruch kam in der zweiten Hälfte des 19. Jh., als neben der Sorge um die 
Anpassung der Übersetzungsprache zur heutigen Zeit auch das Streben nach der treuesten 
Gedankenwiedergabe entstand. Es handelte sich nicht nur um den lateinischen Text, sondern 
vor allem um das hebräische Original. Diese Periode, die gewisse „zweite Etappe” der 
intensiven Arbeit an der Übertragung war, gab 2 Übersetzungen für die jüdische Umwelt, 
2 protestantische Übersetzungen und 15 katholische Translationen.

Als getrennte Strömung in der Geschichte der Psaltcrübertragung wurden Psalters 
Paraphrasen betrachtet. Seit Jahre 1539, in dem paraphrasierter Żoltarz von Wróbel erschien, 
bis 1986, in dem Psałterz. Poetycki (Poetischer Psalter) von J. Stabinska herausgegeben 
worden ist, enstanden im allgemeinen 16 Übertragungen, 9 in Versen und 7 in Prosa. Unter 
den poetischen Psaltern gab es 7 katholische und 2 protestantische. Unter den in Prosa 
geschaffenen Paraphrasen gab cs 6 katholische und nur 1 protestantische. Die hervorragends­
ten darunter waren: P salter  von Jan Kochanowski und D avids Psalmen  von Maciej Rybiński. 
Die beiden Werk spielten auf  dem Gebiet der Paraphrase eine ähnliche Rolle wie die Bibel 
von Wujek und D anziger B ibel auf dem Gebiet der wortgetreuen Übertragungen.

Aufgrund des gesammelten Quellcnsloffes, der die Gesamtheit der wortgetreuen Über­
setzungen und der Psaltcrparaphrasen enthält, ergibt sich, daß die katholischen Übersetzer
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auf dem Gebiet der geschaffenen Übertragungen in der Überzahl sind. Gleichwertige Rolle 
halten hier sowohl die geistlichen, als auch die weltlichen Personen. Sie wurden von 
verschiedenen Motiven gesteuert. Die Geistlichen hatten als Ziel, den Gläubigen ein neuer 
G ebetlelirbucli zu geben. Bei den Schriftstellern und Dichtem waren die rein ästhetischen 
Gründe am wichtigsten.

Die oben dargestellten wörtlichen Psalter Übersetzungen sowie seine Paraphrasen, 
worden sind die im Abriß beschrieben, können ein reicher Quellcnstoff für genauere und 
ausführliche Untersuchungen sein.


